A 


Ne. 22 5 X 


Wychodzi w dni powszednie 
w dwóch wydaniach: 


dla Lwowa o gsdzinie 2. popołuśnio, dla prowim. s: 


o 8. wiejzorelu, 


Przedxrłata wynosi: 

We Lwowie z duat: wa do domu 
kwartajni zł. 4.50, półrecznie 8 zł. 

Nu prowiucyi 
kwartalnie i 

za kranieą kwartalnie zł. 7.60, pi i 
Numer koszlüje 6 essiów, 


6 zł, półrocanie 12 Zł. 


rocznie 1. zł 


BIURA RELNAKCYL: U! ! 
Otwarte od godziny 9. do 1. w południa 


BIURA ADMINISTRACY!: Ul Karola Ludwika?3. 


wieczorem. 


(sklep). Otwarte od gedz. Y da 


u: miesięcznie zł 1 ko, 


rzęsyłka pocztowa: miesięcznie 274, 


Karo'a Ludwika 1 3. 


O, 
c 


GAL 


We Lwowie — Czwartek dnia 5, Października 1895, 


— iea 


Od wydawnictwa. 


Z dniem 1. października rozpo- 
czeliśmy we fejletomie druk 
powieści Maryi Rodziewiczówny pn. 
„Jaskółczym szlakiem” a zarazem na 
drugiej stronicy Gaz. Nar. pomiesz- 
czać będziemy powieść historyczną 
„Krzysia Harabardziankać Lu 
domira i w pewnych odstępach 
czasu „Listy polityczne* Woj. 
ciecha hr. Dzieduszyckiego. Nadto 
w miarę miejsca na czwartej stro- 
nie Gazety drukować będziemy cel- 
niejsze utwory powieściowe autorów 


obcych. 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie: 
miesięcznie 1 zł. 60 et. 
kwartalnie 4 „ 50 » 
półrocznie O, 
na prowincył : 
miesięcznie 2 wł 
kwartalnie Owa 
półrocznie 12 „ 
Prenumeratorowie „Gazety Na- 
rodowej" składający lub nadsyłający 
bezpośrednio do administracji na- 
szego pisma przedpłatę — mogą otrzy- 
mywać 


„SZUZUTEKR: 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niź za 
połowę 


bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł., półr. 
Zzł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 30 et. 


„Gazeta Nar.' wraz z „Szczutkiem* 
©. kosztuje: 


|. we Lwowie: 
miestęcznia 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 , p. 
półrocznie 11 „ — pẹ 
na prowincyi: 
miesięcznie 2 zł. 85 ct. 
kwartalnie 7 
półrocznie 14 


Prenumeratę nadsyłać należy pod 
adresem: Administracya Gażety 
Narodowej we Lwowie. 


Od I. października wprowadziliśmy 
tę nowość, że wszyscy nasi prenu- 
meratorowie miejscowi otrzymają 
przy składaniu przedpłaty w ad- 
ministracyi Gazety Narodowej 
(a nie w innych biurach lub ajen- 
cyach) Kartę abonamentowa na 
bezpłatne wypożyczanie 
ksiażek w języku polskim, 
francuskim i niemieckim 
ze znanej czytelni H. Al- 
tenberga (dawniej F. HANA 
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenumeraty Gażeły Narod. 


Premeratorom zamiejscowym nie mo- 
żemy tej wygody uczynić, ze względu 
na trudność i uciążliwość przesyłki — 
postaraliśmy się atoli dla nich o spory 
zapas książek, które po cenie tak niskiej, 
że niedosięgającej nawet */; części zwy- 


n 
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n 
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Kłamstwo. 


mNowela 
przez 


E. MERIT. 


(Ciąg dalszy). 


Pewnego dnia weszła do mego po 
koju, oparłszy rękę o moje krzesło, 
przemówiła nieśmiało : 

— Klemensie, chciałabym także Zaj- 
rzeć do tych dużych książek, które tak 
pilnie studyujesz, zrozumiem je z pe- 
wnością, gdy vadam sobie trochę pracy, 
a gdybym czegoś nie pojęła, czy wolno 
mi przyjść I spytać się o to? 

Po latach przypomniałem 
nieśmiała, proszącą minę, 
ła us mnie przy tych 
jednak odpowiedziałem 
śmiechem: f 

— Musisz się pewnie nudzić, jeżeli 
podobne myśli przychodzą ci do głowy! 
To kaprysy, dziecko! Zostaw w spokoju 
te duże książki, przy. których mogłabyś 
usnąć|.. Każ lepiel spakować rzeczy, 
pojedziemy do miasta, będziemy ch- dzić 
na bale, do teatru, to stosowniejsze dla 
ciebie ! 


sobie tę 
z jaką patrzy- 
słowach. Wtedy 

z gorzkim u- 


Przepędziliśmy zimę w Berlinie. 
Paula tańczyła i bawiła się, kamień 
spadł mi z serea, widząc ją tak wesołą. 


kłej ceny księgarskiej, możemy im od- 
stąpić — a mianowicie następujące dzieła: 

Sewer „Na pobojowisku*, — K ra- 
szewski „Nud przepaścią”, —- M u- 
słowski „Dido“, -- Daudet „Hen- 
ryka“, — Michelet „Kościuszko“. — 
Wołowski „Polacy w rewolucyi pa- 
ryskiej“, Zagórski  (Chochlik) 
„Prosnki i żarty“. Dzieła te kosztują dla 
naszych prenumeratorów franco 4 zł. 
50 ct. , 

Dzieła drugiej seryi: Bolesław i- 
tu „Bezimienni“ 2 tomy, — Tegoż 
„Czarne perełki“, Bronikowski „Ol- 
gierd i Olga“ 2 tomy, — Chamski 
„Bez szczęścia, — bapińskś „Por 
wsiańcy na morsu“, = Pol „Pieśni 
Janusza”, — Zag órski AU zmierzchu 
i świcie: — mogą nabyć nasi prenu- 
meratorowie również za 4 zł, 50 ci. 

Obie zaś serye razem (cena księuar- 
ska 20 zł.) odstępujemy prenumeratorom 
frauco za 8 Zł, 


Biura administracyi Gaz. Narod 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy- 
towego ziemskiego przy ul. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotychczas była 
cukiernia Kosteckiego). Ci prenumc- 
ratorowie, którym dogodnie b; lo od- 
bierać Gazetę Narodową w dawnym 
lokalu administracyi Głaz. Nar. ulica 
Czarnieckiego ł. 2 — mogą na Żąda- 
nie odbierać Gazetę w handlu Jana 
Ważnego. 

Gaz. Nar. wychodzi w dwóch wy- 
daniach. Pierwsze opuszcza prasę dru- 
karską o godz. 2. w południe i miejsco 
wi prenumeratorowie mogą je odbierać 
natychmiast — nadto wysyłune jest to 
wydanie popołudniowe dla zamiejscowych 
prenumeratorów, zamieszkałych przy sta- 
cyach kolejowych, na których zatrzymują 
się pociągi popołudniowe przed zamknię: 
ciem poczty, t. j. przed godziną 6. wie- 
czór — tak, że Szan. Czytelnicy dostają 
ją tegoż samego dnia po rołudniu, « 
więc otrzymują uajrychlej wszystkie wia- 
domości. 

zodz. 7. wieczorem wychodzi wie- 
Me = „RZE Gaz. Nar., które 
wysyłać będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
scowościach nie położonpch przy stacyach 
kolejowych, na których zatrzymują się 
pociągi kuryerskie. 


+. R WANIEN do. 


Wybór posła Z m. LWOWA. 


Lwów d. 4. października. 


Jutro cała inteligencya miasta 
winna stanąć do urny wyborczej i 
oddać swe głosy solidarnie na dr. 
Leonarda Piętaka, bez względu 
na to, czy jest on komu więcej czy 
mniej sympatyczny. Nie rozchodzi 
się bowiem przy jutrzejszym wy- 
borze wcale o osobę, ale o zazna- 
czenie, że stolica kraju jak była da- 
wniej, tak jest i dzisiaj pełną Wy- 
trawnego sądu, że nie przejęła się 
liberalizmem  kosmopolitycznym i 
demokracyą anarchistyczna; ale wy- 
znajo zasady demokracyi narodo- 
wej i jest zwolenniczką rozumnej, 
wytrwałej i organicznej pracy, 


——m 


| Rodzice jej wprawdzie nie bawili w re- 


zydencyi, bo major niedawno został 
przeniesionym, ale znalazła dużo znajo- 
mych i przyjaciółek i bardzo rzadko Dy- 
liśmy semi w domu; bywałem Z ni} W 
towarzystwach, chodziłem na bale, kon- 
certy, do teatru; chwalono mni» ogól- 
nie jako najlepszego męża. Nikt prze- 
cież nie przeczuwa „ Sam przed sobą za- 
ledwie przyzuałem się do tego, że każ- 
depo wieczora wychodziłem w tujermaej 
nadziei, spotkania się z ukochaną, Głu- 
go poszukiwana kobietą. 

Malwina żyła w tem samem mieście, 
oddechała tem samem powietrzem co ja; 
lecz choć tysiace ludzi przechodziło ka- 
ło mnie, dużo pięknych kobiet a owi 
rzystwach wchodziło drzwiam, «R pó 
zawsze z oczekiwaniem miałem wzro 
zwrócony, jej nie zobaczyłem nigdy: p 

I dziwna rzecz, Paula, PO A 
kie swoje znajome odszukała 1 ei 
dziła, nie wspomuiała „nigdy. ken- 
pułkownikowej, a przecież z J*J, ro = ? 
byli tak zaprzyjaźnieni ; mnie 248 r a 
mywał jakiś niewytłómaczony lę ( E 
mawiać ją do tych odwiedzin. Ale to 
bezużyteczne wyczekiwanie wzmagało z 
dnia na dzień moją namiętność. : 

Pewnego wieczora, gdy w StrasZnEj 
tęsknocie chodziłem po ulicy, przy kto- 
rej mieszkała, ukazał się nagle p'Wwez l 
zatrzymał przed jej domem. Zdawało mi 
SIĘ, Że muszę się rzucić do niej. nie 
zważając na żadne następstwa. Miała na 
sobie czarny aksamitny płaszez; jak jà- 
sny odblask słońca odbijała biała jej 
twarz przy ciemnem 


Ogłoszenia ł 
dministracya 


ksie RAE aS 3 k 
i Je Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 1€ 


EL. 


W tej myśli jak najgoręcej za- jew został osobiście skompromitowany 


lecamy kandydaturę 


dr. Leonarda Piętaka 


i wzywamy wszystkich poważnie 


myślących, aby na niego jutro głos |ści na swoją korzyść, 


swój oddali. 


Rosyjskie historye 


(skreślone przez Jednego Rosyanina dla nauki 
Franenzów). 


Lwów d. 4. października. 

Przyjaciela Rosyi w zamiłowaniem 
wielkiem powtarzają wyrażenie Piotra 
Wielkiego: Rosya nie jest uni Kuropą 
ani Azyą, Rosya jest Rosyą I chociaż 
sluszność tego twierdzeniu historycznie 
udowodniona nie została, stosunki dzi- 
siejszego państwa rosyjskiego doskonale 
w ten sposób scharakteryzować można. 
Nie są one bowiem ani europejskie 
(z pewnością!) ani azyatyckiu — są 
tylko wxosyjskie. Z wyrażeniem „euro- 
pejskie* łączy się pojęcie państwowego 
i społecznego porządku,  uzyutyekiem 
zaś nużywamy przeciwstawieństwo tamm 
tego — rosyjskiemi zaś nazwać tylko 
można stosunki, jukie w Rosyi panują. 

Tak mówi Mikołaj Notowicz w swo- 
jej świeżo w Paryżu wydanej broszurze 
„Li empereur Alexandre III. et son en- 
tourage“. Ten szezery Rosyanin, dosko- 
nale obzuajomiony z państwowemi i to- 


warzyskieni stosunkami swej ojczyzny, |wizyi* dotąd nie zostali usunięci ze sw0- 
mówiący z dumą o wielkiem eywiliza- ich urzędów, 


cyjnem posłannietwie Rosyi na Wscho 


dzie i jej sumiennem spełnianu tegojnadużyciach doskonale wiedzą, a jednak 
który się stara dowieść, że|nie starają się im zapobiedz. Jakie sto- 


zadania , A 
alians fraucusko-rosyjski jest najnatu- 
rulniejszym w świecie — odkrywa przed 
nami taki obraz zepsucia, samowoli, 
pierzetelności, niesumienności, chciwości 
organów rządowych swej ojczyzny, że 
my nie mijając się z prawdą, śmiało 
możemy powiedzieć, że gdybysmy ten 
obruz w całej jego nagości ujrzeli bez 


mnóstwem procesów za dlugi, Cer po- 
stąp'ł z nim podobnie jak z Kijanow 
skim.“ Dalszy : 
wadzić porządek w swoich interesach o- 
sobistych, wykrył, że minister dworu 
hr. Adlerberg wysyskuje 
} ść, i że sweini wpły- 
wami pokrywa swoje zbrodnie dokonane 
za rządów Aleksandra II. Car zmusił go 
dó>podunia się o dymisyę.* Na wykony- 


wanie takie sprawiedliwości możua by 


wiele odpowiedzieć; -zamiast tego je- 
pak wolimy zapyt é dlaczego e r cier- 


i takie stosunki, jakie Notowiee opisu- 
Je, a o których % pewnością nie on je- 
den jest powiadomiony. „Gubernator 
arsu, generał żydowskiego pochodzenia, 
zrobił szczęście jako dyrektor dragi woj- 
skowej Z Georgii na Kankaz. W admi- 
nistracyi brał od wszystkich łapówki, za 
cp przez urzędników, którym takowe Z 
pzd nosa zabieruł był nienawidzony; 
wobec podwładnych przybierał tony ba- 
zy, za co 200w nim pogardzano. Bez- 
wstydnym był do tego stopnia, że spo- 
jęzkowuny przez zwykłego nauczyciela 
hłdowego, nie sznkał satysfukcyi. Mimo 
te książę Dondukow-Korsakow nie chciał 
go złożyć z urzędu, gdyż tyta sposobem 
„pewnej klice“ eprawitby wielką przy- 
jemność.* Taki:j argumentacyi książęcej 
pojąć nie umiemy. Może to nasza wina, 
ale już, kto tylko ma 
sprawiedliwości, zrozumieć mia potrafi, 
dlaczego „ eden gubernator na Kanka 
zie, który utrzymywał jawnie stosunki 
8 banda rozbójników, drugi, który ob 
radal krajową milicyę i trzeci, 


kszelkie dostawy publicznie żądał pro- 


Wyższe władze 0 tych wszystkich 


sunki panują w ministerstwach, niech 
nam sam Notowicz opowie: 

„Wielkie nieporządki panują we wszyst- 
kich ministeryach z wyjątkiem minister- 
stwa wojny. Skargi na wymuszania i 
uadużycia są tu ogólne i stało się już 
przysłowiem, że wszystko co skradzio- 
nem zastałe, tn zostało skradzionem. O 


REKREACJA k r ; A= . 5 . wami k ks . 
upiększających dodatków i osłon Noto- PmzyiStELSWElE Spraw .edliwości. mówią, Ze 


wieza, zująśby nas wstręt jakby ze spo- 


jest podohue do jarmarkn, a o nister- 


tkuniem się Z sumą zbryduią i zgmili-śstwie oświaty, że mianuje nauczycieli 


zną. Ale wystarczy już nawet saine opo- 
wiadanie Notowicza do nabrania naj- 
wyższego wstrętu do tej posłanniezki 
cywilizacyi na Wschodzie. 

Notowicz przedstawia Francuzom Ro- 
syę jako państwo rzadzone wolą jedne- 
g> wiudey, który jednak jest uosobie- 
niem miłości i sprawiedliwości. „Poje- 
dyncza i uczciwa natura, niedostępna 
podszeptom pochlebców, jest car prze- 
konania, że jego władza przedewszyst- 
kiem jest sprawiedliwością 1 stara się 
rozdzielać ją zarówno pomiędzy wszyst- 
kich poddanych tak dostojuików jak i 
nędzaurzy, ponieważ każdy zdaniem Jego 
ma równe prawo do jego łaski lub n:e- 
łaski, stosownie jak nu nią zasłuży.* I 
uby każdy temu wierzył, przytacza No- 
towicz dowody. Oto jeden z ni bh; „Ki- 
janowski nosił równocześnie tytuły ge- 
neral gubernatora, generuł-adjutanta i 
generała kawuleryi. Jrdunkże dostojnik 
ten sprzedał rządowa dobra nad Ufa 
krewnym swoim ZA śmiesznie małą ce- 
nę. Car dowiedziawszy się o temm, po- 
zbawił go wszystkich tytułów i mie po- 
zwolił mu na ustąpienie 28 stanowiska 
z ópinią rzetelnego człowieka.  Tuny: 
„Prezydent Rady ministrów hr. Bału 


a 


PEE E VARRE C AEN EBOTE T E iaaeaie CEWCE - 


przywitaniem, młody jakiś eplowioi 
który wysiadł za nią z powozi, poda 
jej ramię i zaprowadził do domu. 

Dręczony zazdrością, chociaż po pe 
dobieństwie rysów twarzy, mogłem do* 
myśleć się bruta, męczony wspomne 
niami o przebytych z nią czarownyć 
chwilach blakałem się tej zimowej nocy 
długo, nim zaszedłem Nnareszśie do do- 
mu. Paula nie spała jeszcze; miala za- 
płakane oczy i starała się ukryć je prze- 
demną. Dlaczego płakała? Nie smiałom 
p)tać jej o to, bo nie miałem przecież 


żadnej pociechy dla niej, choćby się na- 


wot nieszczęśliwą czuła. 


W kilka tygodni później, w salonie 
ktorej należało 


w potocznej rozmowie, 
mi słuchać obojętnie, do 
2 p mer v. 
nięty paraliżem, wystąpi 
wojskowej 1 opuścił r jedli H 
się w ługodniejszym klimacie. Po raz 
pierwszy imię Malwiny usłyszałem wato- 
warzystwie ; czułem płomień występują” 
cy mi na twarz i zarazem ogarnął ate 
door AK jek: jak gdybym teraz 
opiero ją utraci i : 
dzieli 4 znowu. Pm owakż, asp adj: 
lata mijały; na życzenie Pauli po- 
wróciliśmy do mojej cichej wili nad Re- 
nem. Małżeństwo nasze podobnem było 
do melancholijnego nieba jesiennego, 
przez które słońce nigdy przebić się 
nie może; bez chmur, bez burzy, ale 
zawsze monotonnie Szare, Paula "była 
dobrą i łagodną, lecz właśnie ta jej ła- 
godność działału na mój umysł jak cierń 


Wiedziałam się 
Teschenreute 


i obramowaniu fu- | ukryty. 
trzanem ; gdy chciałem już przystąpić z| 


— Na jakież Szczęście mogła ona 


został 


dla szkół, które nie istnieją. Sturzy ofi- 


cerowie gwardyi, którzy żyją ze swej 
emerytalnej pensyi i zbankrutowani sy- 
nowie arystokracyi nie mają innego ma- 
rzeuia jak dostania się do ministerstwa 
domenów i io nawet nie w charakterze 
urzędnika, ale jako skromay nadzorza la- 
Sowy; na tem stanowisku po kilku latach 
dochodzą do majatków. Sprzedają e łe 
kompleksy lasów, a minister o ten ni- 
gdy nie wie; gdyby zaś o tem dowie 
dział się któryś bezpośrednio przełożony, 
dzielą się z mm usyskanemi pieniądzmi 
i sprawa załatwiona. Od jednego krańca 


Rosyi do drugiego, rabunek jest formą 


zarządu dóomenów. Jest to prawdziwem 
nieszczęściem dia kraju, gdyż żadne in- 
ue państwo nie posiada takich skarbów 


w domenach. Gdyby gospodarowano w 


uich nie już sumiennie r uczciwie, ale 
Z jakim takim porządkiem, możnaby 
wszystkie podatki w Rosyi zmniejszyć o 
połowę. Tymczasem olbrzymie domeny 
panstwowe rozciągające się nieraz przez 
całą prowincyę, nie przynoszą dla ogółu 
Żadnego pożytku a dla urzędników miui: 
sterstwa są niewyczerpanom źródłem 0- 
gromnych dochodów. Pośród tych urzę- 
dników panuje bezgraniczna anarchia i 


QTY 


zasłużyć! — mówiłem wówczas Są 80- 
bie i wstydziłem się 2 głębi duszy, że 
Zdradzam tak haniebnie to czyste, nie- 
winne stworzenie. Juk ciemna przepaść 
leżało kłamstwo pomiędzy nami. Lecz 
kto wie, wożeby t ten cień ustąpił, gdy 
uureszcie pO pięcioletnim pożycia, spei- 
nilo Się zyczewie Pauli i trzymaliśmy 
w ramionach naszą mala dziewczynkę, 
gdyby nie tn demoniczna namiętność, 
ktora odobrala mi cały rozum i uczu- 
cie. O, guybym był ciebie miat wtedy 
u mego boku, jako surowego, OSLrŁega- 
jącego przyjuciela... jako lekarzu mej 
chorej duszy ! j | 

Paula żyła tylko dla dziecka, całemi 
dniami siedziału przy kołysca i obser- 
wowała pierwsze obudzenie się duszy 
u tego delikatnego stworzenia; A gdy 
oro, śmiejąt Się, wyciągnęło rączęta do 
matki, wtedy oczy mojej żony Z tukim 
niebiuńskim, tkliwym zachwytem spo- 
czywały na różowej twagrzycźce, jakiego 
nigdy nie widziałem u niej, A kochała 
mnie przeciuż! Dlaczego nigdy, pomimo 
to, nie okazywała mi takiej namiętnej, 
głębokiej miłości, jaka teraz dopiero wo- 
bec dziecka wystąpiła w całej pełni. — 
Z dziwną niechęcią, której przyczyny 
nie starnłem się wyjaśnić, patrzyłem na 


Paulę tak zadowoloną ze swego Szezę- | b 


ścia macierzyńskiego. 


Bez oporu oddałem się myślom o 
Malwinie, odmalowywałem sobie widze- 
nie się z nią, które przecież kiedyś na- 
stąpić musi, bo Życie moje bez niej wy- 


„Gdy car chciał zapro- 


jego majętno- 


iskrę poczucia 


który za 


nieprzenikniona ciemność. Sa oni jakby 
w kole zaczarowanem, a kto raz weń wej- 
dzie, ulega czarowi. Traci pojęcie o uezci- 
wości”, 

Zdarza się niekiedy, że prywatna 
osobistość otrzyma udział w łupach. Nie- 
dawno temu minister domenów sprzedał 
księżnie Golicyn 200.000 dziesiatyn łasu 
na wycięcie po 80 kopiejek dziesiatyna 


pow!arzają się często i to w kraju, w któ- 
rym wisśniak nie ma na własność ani 
jednego drzewa. Wprawdzie wolno chłopu 
wyrąbać drzewo w lesie państwowym, 
gdy chce budować własną chałupę, ale 
pozwolenie to połączone jest z tukiemi 
forma)uościami, że chłop woli kupić 
drzewo i wtenczas taniej go ouo ko- 
sztuje, Przekupstwo, niesumienność, opie- 
szałość, nieświadomość stanu rzeczy — 
oto są cnoty, które charakteryzują mi- 
nisterstwo domenów. 

Gorzej jeszcze — jeżeli w ogóle mo- 
że dziać się gorzej — dzieje się w mi- 
nisterstwie robót publicznych i komuni- 
kacyi. W głębi Rosyi nie ma ani jednej 
porządnej drogi ant jednego porządnego 
mostu. „Aby dostać się do tego mini- 
sterstwa, potrzeba nie jakichkolwiek stu- 
dyów, ule troszeczkę protekcyi i zaraz 
ma się piękny tytuł inżyniera państwo- 
wego. Taki inżynier ma już zapewnioną 
pozycyę I jest na drodze do zrobienia 
majątku*. Lud jednak posługuje się na- 
zwą inżyniera jako nazwą obelżywą, tak 
mu ci inżynierowie dopiekli. Taką nazwą 
darzy człowieka, który szybko chce się 
zbogacić, który bezwstydnie i bezkarnie 
kradnie, który od wszystkich przedsiębior- 
ców bierze prowizye. Nazwa inżyniera 
dróg i mostów jest w Rosyi synonimem 
nazwy złodzieja. 

Korupcya. która przenika wszystkie 
urzędy kolosalnego państwa, znamionuje 
także rosyjskich funkcyonaryuszów za 
granicą. Rosya posiada np. w Konstan- 
tynopolu szpitał dla przebywających tam 
rosyjskich poddanych. Szpital jednakże 
zawsze jest próżny, a zgłaszującym się 
odpowiułują, Że miejsca uie ma; prze- 
znaczonem—gać rocznie R00.000 rubli na 
wydatki szpftalne idą do kieszeni admi- 
nistratorów. Podobnie pięknie wyraża 
się Notowicz o ambasadorze Nielidowie 
w Konstantynopolu. 

Po tych wszystkich opowiadaniach 
stara się Notowicz udowodnić, że prze- 
cież autokratyczny rząd w Rosyi jest 


błogoczynnym i jedynie możliwą tara 
formą rządu. Czy jednak i Francuzi 
w to uwierzą? — wątpić należy. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 3. pażdziernika, 
(Z ob ad w Radzie gminn*j. — Projekty wybu- 
dowania Stubenringu. Finansowanie kolei 
miejskiej. — Wiec robotnic, — Alfred Szczepań- 
ski: Dia Walzer Dynastia). 
Magistrat party przez opozycyę w 
radzie gminnej uchwalił podjęcie czy- 
szczenia ulic pierwszej dzielnicy na 
własny rachunek miasta. Sprawa ta 
narobiła wiełe wrzawy, zwłaszcza z 
tego powodu, że inspektor Stritzl, któ- 
ry wypracował projekt czyszczenia 
ulic na własny rachunek gminy a za 
którym cała opozycya głosowała, to- 
warzystwo transportowe następnie w 
otwartych listach, ogłaszanych w pi- 
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tak bezbarynem, rozpaczliwem, tak Sa- 
motnem. Śuiłem o niej; każdej nocy 
gdy zamknąłem oczy, stawała, wyraźnie 
przedemną, widziałem poruszające się 
piękne jej poważne usta, miękki jasny 
włos, owiawający jej czoło jak niebiań- 
ską aureolą; za dnia potem chodziłem 
jak senny, Jakby oderwany od rzeczywi- 
stego Życia. 

Pewnej nocy słyszałem wyraźnie bła- 
galny jej głos, jakby z najwyższą tę- 
sknotą wołający mnie; Klemensie, Kle- 
mensie | 

N» drugi dzień rano dowiedziałem 
się z dzienników, że pułkownik y Te 
schenreute umarł w Nizzy, zwłoki je , 
przywieziono do Niemiec 1 w Be i A 
pochowanym został, a 

Chociaż nie lgnąłem wea 
cyzmu, teraz uwierz! 
uami był mf 
Wina owej 


le do misty- 
- : cud; międz 
| saa związek dusz. Mat 
jest w oC} wzywała mnie, bo teraz 
ziemie a ONP yN ywa znowu na ojczystej 
komi myle Się coraz bardziej słod- 
3 JAMI 0 jej wzai sej > 
dzielonej e o wzajemności, o po 
„ax przeszły mi tygodnie oczekiwa” 
dn Wracałem z wesela Elli z Diissal- 
wd wyrwałem się z niego jak mo- 
Etem najprędzej, ciągaęło mnie do domu, 
0 Z pewnościa wnosić mogłem, Ż6 Mal- 
Wina bawi w Wiesbaden i w końcu prze- 
čle spotkać się musimy. > 
Paula nie była na tem weselu; w a 
deu sposób nie chciała rozłączyć Bię 
z Andzią, wróciwszy zastałem ją w 0gro" 
dzie, a mała dziewczynka powitała mnie 
okrzykiem radości. Ale już po pierw- 


dawało mi się jak wędrówka po pustyni, | szych słowach powitania opowiedziała 


w Paryżu: 
Paris. — We Wiedniu: 
Mass), Waliischg:-se 10; 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. 


zeile 19. — W Humburgn: A. Steine 
furele n.M.: 


CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia 


ł to na raty. Księżna natychmiast sprze» | 
dała wyrąb lasu zagranicznemu towa-| 


rzystwu po 12 rubli za dziesiatynę, « |tychczasowy do towarzystwa dale 
rubel ma 100 kopiejek! Takie wypadki | utrzymać, M ów X 


Rok XXXII. 


przed płate przyjmują we Lwowie 
Gas. Mar. ul. Karola Ludwika 1. 3 


Biuro dziernik>w* ul. Karola Ludwika l. 9 


Ogłoszenia przyjmują: 

C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Haasenstein & Vogler (Otto 
Rudolf Mosze, Seilerstadte 2. 
| i Dukes, W ile 6- 
Schałlek, Wallzeile tr i J. Danueberg dod | 
! r.— W Fra 
Hsasenstein & Vogler i G. L. Daube A 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 

A zwyczajn j 
dneszpaltowy wiersz dobnym i Jeko 


miejsce 6 ct. Nadəslane za wierss lub jego 
miejace 35 et. 
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smach tutejszych, oskarzało o sprze- 
dajność i o chęć wymuszenia tym 
projektem na towarzystwie znaczniej- 
szej sumy, bo dochodzącej do 100.000 
zł. Stritzl oświadczyć miał dyrekto- 
rom towarzystwa, które dawniej zaj- 
mywało się czyszczeniem ulic za pe- 
wng stałą sumę (oznaczaną co rok), 
że jeśli zapłaci mu znaczniejszą kwo- 
tę, to projekt swój żle opracuje, i ma- 
gistrat będzie zmuszony stosunek do- 


Wskutek tych zarzutów Stritzła 
spensyonowano, — czyszczenie ulic 
jednak prowadził magistrat na własny 
rachunek. Niebawem atoli odezwały 
się w śródmieśoiu głośne skargi na 
gospodarkę miejską, a gdyby porządki 
obecne dalej trwać miały, to cała pla- 
szczyzna miejska zmieni się w zimie 
w jeden wielki step śnieżny. 

W radzie gminnej przyszło onegdaj 
do bardzo smutnych roztrząsań z tego 
powodu. Opozycya, która swego czasu 
była za odebraniem „przywileju“ to- 
warzystwu transportowemu, dziś wy- 
gaduje przeciw teraźniejszej metedzie 
czyszczenia ulie i oskarza w cyniczny 
sposób członków rady miejskiej i sa- 
mego burmistrza o grabienie skarbu 
gminnego na pensye wysokie i dota- 
cye dla siebie 1 swych popleczników. 
Stronnictwo, które bawi się w pro- 
tektorów kłasy roboczej, teraz zarzuca 
magistratowi, że za drogo opłaca ro- 
botników. 

Można było jednak przewidzieć ta- 
ki rezultat. Robotnicy nigdy nie byli 
dobrze opłacani, a dostawszy się pod 
zarząd gminy, skorzystali ze spôso- 
bności i podwyższyłi żądania. Nie 


może i nie mogło być inaczej, gmina 


zaś nie ma takich środków wymusza- 
nia niskich cen, jak towarzystwo pry- 
watne. Po wielu sporach zgodzono się 
M daga głosów na przedłużenie 
zisiejszego prowizoryum aż do dnia 
80. czerwca 1894. 


W kwestyi uregulowania linii Stu- 


benringu i zakupna w tym celu ka- 
sarni Franciszka Józefa, gmina wyra- 
żnie żąda interweucyi państwa. Pro- 
jeklowano wybudowamie centralnego 


urzędu pocztowego i na ten gmach 


zwalić chciano wielką część kosstów 
upiększenia srodze dziś zaniedbanej 
okolicy miasta (przy zetknięciu Woll- 
zeile 1 Rynku aż po most wiodący na 
Asperngasse). Oczywiście rząd nie ma 
w tem najmniejszego interesu, aby 
Ringstrasse rozszerzoną zostałą kosz- 
tem skarbu państwowego i minister- 
stwo handlu na dotyczący projekt 
woale nie odpowiadało. 

Sprawa więc zasnęła; za to coraz 
śmielsze robi się projekty nowych ol- 
brzymich placów, ulio na kilkadziesiąt 
metrów szerokich, mostów powiązanych 
z sobą gigantycznemi łokami i t 
Z tych projektów mało który zapewne 
przyjdzie do skutku, a jeśli coś mosta- 
nie urzeczywistnione, to z pewnością 
nie tak rychło. Tymczasem z roku na 
rok zachodzi dla ludności pracującej 
coraz większy brak zajęcia, zwłaszcza 
w zimie. Wszak kredyty państwowe 
na wsparcie budowli wiedeńskich u- 
chwalono głównie ze Względu na nę- 
PAE 
i 18 rozwija większej 
? Państwo układa się przynajmniej o 
udowę kolei miejskiej z towarzystwa- 
mi prywatnemi. Towarzystwo tramwa- 


e 


[mi moja żona o strasznym pożarze, któ- 


ry nawiedził sąsiednią wieś i wiele ro- 
dzin pozb.wił dachu, niektóre z nich 
porobił żebrakami, prosiła mnie, ażeb 
ZATAZ dał biednym ludziom wsparaji 
ak bardzo potrzebują, , 
1 Ma + 
bade u. len PIWA m pobliżu Wies- 
| mg "Em szybkim krokiem, pra- 
wle Z Tudośuem uczuciem, bo bliżej b 
Malwiny, czego gi em, bo bliżej będę 
łem, gdy 5% Się wprawdzięwyg 
"> 507 powód mojej drogi stanął mi 
przed oczyma, Pogorzelisko przedsta 
wialo straszny widok; otoczyły mnie 
żebrzące w łachmanach dzieci, śu i ow- 
dzie kobiety i mężczyźni z dzikim wzro* 
kiem przeszukiwali w popiele, w którym 
ich mienie pogrzebanem zostało, a nad 
czarnejni. resztkami zabudowań, z któ- 
rych dusząca woń spalenizny się ruz- 
chodziła i gdzieniegdzie jeszcze płomień 
sie wydobywał, unosiło się błękitne wy- 
pogodzone niebo wieczorne, Ciekawi tło- 
czyli się na miejsce klęsk, w cichej za- 
zwyczaj samotnej „ Wlosee 1 
powozy £ ludźmi niosącymi pomoc; 
zwolna zaczęło się uciszać nad rozległą 
warstwą gruzów, biedni pogorzełcy nę- 
dzne resztki swego mienia wlekli do 
stodół sąsiednich wsi, gdzie ofiarowano 
im nocleg. Pomału przechodziłem koło 
tych biednych, wynędzniałych ludzi, 
Wtem na skręcie zobaczyłem ciemną po- 
stać kobiecą, na której widok serca mi 
bić przestało. Ach, jakże często na uli- 
cach Berlina goniłem za podobną po- 
stacią, jak często potem z bijącym: pul- 
sami stałem naprzeciw obcej, obojętnej 
mi twarzy! 
(C. d. n.) 
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przejeżdżały 


_ 


jów parowych (Krauss & Comp.) do-|żdego indywiduum oceniano bez względu 


stało koncesyę jednej linii (tj. lokalnej) 
i wezwane zostało do złożenia kaucyi 
800.000 zł. do 10. bm. 

Brak zającia i niezadowolenie są 
złymi doradcami i potęgują ruch rewo- 
lucyjny między robotnikami. Częściej 
i burzliwiej odbywają się też w osta- 
tnich czasach zgromadzenia robotnicze. 
Kobiety biorą w nich żywszy udział, 
niż kiedykolwiek, a dzięki przygoto- 
wanej w ostatnich dwóch latach orga- 
nizacyi występują też w osobnych to- 
warzystwach , zebraniach i wiecach. 
Ostatni wiec odbył się w niedzielę. 
Prócz znanej już w Wiedniu panny 
Adelajdy Dworzak, wystąpiło na tem 
zebraniu kilka nowych oratorek. Jedna, 
nazwiskiem Glas, która strojem l wy- 
znaniem politycznem głosi sią robotni- 
cą, — z niezwykłą werwą i stylem 
wcale nie popularnym, a zdradzającym 
owszem niepospolite wykształcenie, na- 
padała na panie z burżoazyj, żyjące 
z powieści „Marhttowskich* i muszące 
dziś przyznać, że służące ubiegiy je 
w umysłowem wychowaniu i karności. 
Wygadała jednak za wiele ze szkoły— 
jak to mówią — bo przyznała, że do- 
brze o tem wie, iż kobiety nie zdobę- 
dą praw politycznycb, głosowania i o- 
bieralności, robotnice popierać jednak 
muszą mężów w walce i udowodnić 
duobową „rotęgę* kobiety. Dobrze, że 
tylko „duchową“ ! 

Nakładem pisma Wiener Mode wy- 
szedł drukiem odczyt p. Alfredu Szcze- 
pańskiego „O dynastyi Straussów* 
(„Walzer Dynastie“), który powsze- 
chną zwrócił był na siebie uwagę z 
powodu obecności na wykładzie arcy- 
księcia Ludwika i bardzo dobrego wra- 
żenia, jakie na arcyksięciu zrobiło pod- 
jęcie tego specyficznie wiedeńskiego 
tematu przez Polaka. 

Treść odczytu tego podałem był 
poprzednio, — teraz przytoczyć mogę 
tylko jeszcze kilka szczegółów mniej 
znanych a dość ciekawych. Stary 
Strauss przeznaczony był na introliga- 
tora, uciekł jednak od majstra, który 
go bił za ciągłe wygrywanie na skrzy - 
poach. W Döbling znalazł protektora 
i wykształcił się na mistrza i twórcę 
walca wiedeńskiego. Syn jego miał u- 
częszcząć na technikę, ale zmienił za. 
wód i poszedł na kapelmistrza a 15 
października 1844, gdy wystąpił w Hie- 
tzing tłumy witały go tak radośnie i 
entuzyastycznie, że ojciec uznać mu- 
siał powołanie Jana II i porwany u- 
niesieniem publiczności, przeprosił się 
z nim. O młodszym bracie Józefie mó- 
wiono, że go w Warszawie rosyjscy 
oficerowie w roku 1870 gwałtem zmu- 
sili tak długo grać, aż upadłszy z om- 
dlenia zachorował i umarł. P. Szcze- 
pański zbija to podanie i sprowadza 
smieró muzyka do prostego wypadku 
apopleksyi mózgowej ; oficerowie chcie- 
li go podczas choroby, nie wiedząc o 
niej, zawlec do sgli. aby grał, ale nie 
dopuszczono do tego. Cały wykład 
czyta się z wielkiem zajęciem i ła- 
twością. Pisany jest wytworną niem- 
czy zną. 


Dr. Piętak przed wyborcami. 


Lwów d. 4. października, 


Sala Kasyna miejskiego szczelnie za- 
pełniona była wczoraj o godz. 6 wieczo- 
rem, a zapełnili ją wyborcy pełni zro- 
zumienia rzeczy — kwiat inteligencji. 
Po zagajeniu zebrania przez wiceprezesa 
komitetu p. dr. Pomianowskiego, 
wygłosił kandydat dr. Piętak dłuższe 
wyznanie wiary politycznej, co chwila 
przerywane hucznemi oklaskami. Prze- 
mówienie to podajemy w osobnym do- 
datku, dołączonym do dzisiejszego nu- 
mera Gazety. 

Gdy dr. Pięta k skończył swoje wy- 
wody, rozpoczęły się interpełacye, inter- 
pelacye — prócz jednej p. Jigermana — 
poważne i zasadnicze, jak na wyborców 
stołecznego grodu przystało. Szereg tych 
interpelacyj rozpoczał adw. dr. Obmiń- 
ski -apytaniem: jak się kandydat za- 
patruje na sprawę obrony praw narodo- 
wych ludności polskiej na Szlasku? Dr. 
Piętak od oowiedział, że dla Polaka jest 
tu tylko jedna odpowiedź. „Mając na 
oku całość, nie części, działać będę nie- 
tylko dla nas, ale dla całej ojczyzny. 
Ządania szląskie zna'dą we mnie zaw- 
526 gorącego obrońcę”. : 

s astępnie kilka interpelacyj wniósł 
p. Ant. Mańkowski na które oświadczył 
dr. Piętak, że jest p'zeciwnikiem objek- 
pike. postępowania przy konfiskatach 
r oya te ję jest to zarządzenie 

ł m . Š 20 
Moe wc iwcśc 
prasy; 28 zn:esieniem stampla byłby 
tylko wówczas, gdyby to w budżęcie nia 
wywołało różnicy takiej, któraby na in= 
nem polu wymagała zwiększenia podat- 
ków. Opłaty szkolne są istotnie bardzo 
wysokie, ale zupełuemu ich  zuiesieniu 
stoi na przeszkodzie brak innego źródła 
dla pokrycia wydatków NR szkoły, uni- 
wersytety itd. Co do powszechnych WR 
borów, oświadcza się na razie Paadi 

nim. Zapewne jest to ideałem, by $a y 
obywatel miał wolny głos w wy up: 
ale ideał będzie ideałem tak długo, Ja 

każdy obywatel nie będzie wiedział, €0 
robi. 


W sprawie wniosku Plenera co do 
uznania języka niemieckiego państwowym 


oświadcza, że stawał zawsze w obronie 


praw języka polskiego, zwalezać też bę- 
ie ten wniosek bez względu na to, 
coby nam Niemcy nawzajem ofiarowy- 
wali. Regulacyę rzek uważa za jeden 
z tych postulatów, którego z całą oner- 
gią domagać się nam należy. 
>". Na dalszą interpelacyę dra Landesa, 
odnośnie do antisemizmu, odpowiada, że 
jest przeciwnikiem wszelkich walk raso- 
wych, nie sądzi, żeby zdrożności moralne 
przywiązane do rasy i wyznania, 
za tem, ażeby wartość moralną ka- 


na wyznanie i rasę. 

Drowi Bruekinanowi który interpelo- 
wał dr. Piętaka w sprawie szkół wyzna- 
niowych odpowiedział Że nie jest zwo- 
lennikiem Szkół wyznaniowych, dzieci 
bowiem mając w przyszłości jako oby- 
watele kraju na tej ziemi wspólnie pra- 
cować powinny już w szkołach przyzwy- 
czajać się do wspólnego życia. 

Na interpelacyę p. Srhustra co do 

centralizacyi dostaw dla armii, przyrz-kł 
dr. Piętak popierać sprawę tę jak naj- 
gorliwiej, 
, „Na interpelacyę p. Głowackiego o 
świadczył dr. Piętak, że jest za opoda- 
tkowaniem kapitału ruchomego; co się 
zaś tyczy rozbrojenia, to jest ma razie 
tylko kwestyą teoretyczną. Zresztą jako 
Polak jest dziś jeszcze uzbrojeniu prze- 
ciwny. (Huczne oklaski). 

Następnie godzinę naprzemian to ba- 
wił to oburzał zgromadzenie p. Jiger 
man. Zaznaczywszy, że działalność dr. 
Piętaka w Radzie miejskiej mile go do- 
tknęła i przedstawiwszy się jako „zaży- 
ły przyjaciel* p. Rewakowicza oświad- 
czył, że praw swych do gadania nigdy 
się nie zrzeknie. Zapewniwszy zgroma- 
dzonych, że „ludzie się psują* począł 
wyciągać sprawy uniwersyteckie jednego 
z kolegów swo ch, pytał o taksy uniwer- 
syteckie, o sprawę posła słoweńskiego 
Spincica, który został zasuspendowany, 
a wreszcie o ile kandydatowi podobało 
się wystąpienie onegdajsze namiestnika 
na uroczystości zaprzysiężenia prezyden- 
ta miasta. 

Na interpelacye te bardzo cięcie a z 
taktem odpowiadał kandydat, na osta- 
tnią zaś odpowiedział, że wystąpienie na- 
miestnika w czasie instałacyi burmistrza 
wcale mu się nie podobało i 
dał temu wyraz wobec kole- 
gów, którzy około niego Sle- 
dzieli. ; ; 

Z kolei przemawiał ponownie dr. 
Obmiński, który dał w sposób dosadny 
naukę p. Jagermanowi za wysoce nie- 
smaczne postępowanie, a następnie zażą 
dał, ażeby dr. Piętak starał się o to, iżby 
nie rząd, ule parlament sam przedsię- 
wziął badania w sprawie czeskich ustaw 
wyjątkowych, trzymając się zasady aw 
diatur et altera pars, na co dr. Piętak 
odpowiedział, że i jemu chodzi tylko 
o ścisłe i sprawiedliwe zbadanie stanu 
rzeczy i jego przyczyn. 

Na Intefpelaci ci Ziemby oświad- 
czył się dr. Piętak za numerus clausus 
w adwokaturze, p. Korosteńskiemu zaś, 
że jest za równouprawnieniem języka ru- 
skiego w uniwersytecie, o ile się znajdą 
po temu siły nauczycielskie, a akude- 
mię handlową w Galicyi uważa za po- 
żądaną. 

P. dr. Bolesław Mańkowski 
cechowawszy zachowanie 
mana, który dażył do tego, aby oczer 
nić i poddać w podejrzenie charakter 
kandydata, a rodzaj jego interpelacyi od- 
stręcza wszystkich poważnych obywateli 
od brania udziału w zyciu i pracy pu- 
biicznej, bo zmienia salę obrad w cyrk 
i pole popisów złośliwych klo Zu- 
kończył wnioskiem przyjęcia kandydatu 
ry dr. Piętaka, 

Ostatni przomawiał przewodniczący 
zgromadzenia dr. Poemianowski. Wy- 
raziwszy radość, że zgromadzenie miało 
spokojny i poważny przebieg, wyrażuł 
Życzenie, ażeby w i przyszłości wszystkie 
zgromadzenia tak się odbywały. Wyzna- 
nie wiary kandydata, stawiając wszyst- 
kie kwestys jasno, szczerze, dobitnie i 
niedwuznacznie, wywołało dyskusyę po- 
ważną, a swobodną i niczem niekrępo- 
wana. Wobec tego uważa za stosowne 
podziękować za ten spokój i powagę, kon- 
śtatując równocześnie, że w myśl wnio- 
sków pp. Domaszewskiego i Mańkow- 
skiego, zgromadzeni jednogłośnie oświad- 
czyli się za kandydatura dr. Piętaka ja- 
ko jedynie odpowiadajacą godności sto- 
licy kraju. 


na- 
się p. Jiiger- 
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Jubilensz Jeremiego. Czcigodnemu 
jabilatowi poświęciła obszerny i pełen sym- 
patyi fejleton pióia dra Henryka Monata, 
także praska, poważna Politik. 

Zapiski osobiste. Wiceprezydent wyż- 
szego sądu kiajowego dr. Aleksander Mni- 
szek Tcehórznicki powrócił już z urlopu i 
objął urzędowanie. 

Mianowan'a. Wydział krajowy zamia- 
nował elewami technicznymi krajowego biu- 
ra imelioracyjnego: Juliana Misiakiewicza, 
przydzielając go nadinżynierowi Sikorskiemu 
do wypracowania regulacyi Pełtwi, Konstan- 
tego Wiśniewskiego, przydzielając go nadin- 
żynierowi Szczepanowskiemu do zdjęć rzeki 
Górnego Dniestru i Andrzeja Kornellę, przy- 
dziełając go do budowy przy obwałowaniu Sa- 
nu w pow. tarnobrzeskim. Zarazem udzielił 
Wydział kraj. stypendyów po 1000 zł. dla 
wykształcenia techników melioracyjnych : 
Wład. Brodowiczowi, Józefowi Gryzieckiemu 
i Michałowi Kornelli. 

Nawo wybrana Rada powiatowa 
W Gródku została rozwiązaną, albowiem nie 
mogła się ukonstytuować. Trzy razy zwoły- 
as ik w tym celu posiedzenie nie przyszło 

© skutku dla braku kompletu. Będa zatem 
rozpisane nowe wybory — a nadal urzędo- 
wać będzie stara Rada. 

ków Kady PoE 

w Rady powiatowej w ; 
więk polot, on ru 
dzień 9 listopada b. r. 

Wystawa krajowa 1894 p, w cią- 
gu ubiegłego tygodnia powstałą i zorgani- 
zowała się sekeya XIX. (grupa 24) powsze- 
ehnej Wystawy krajowej. Jestto sekcya „Pra. 
cy kobiet“ złożona Z samych pań wyłącznie, 
a działająca w porozumieniu 1 przy pomocy 

i stawy. > 
ra sekcyi tej ma być e) 
możliwie dokładne ułożenie obrazu Ta 
kobiecych, leez również zaznaczenie 
wiska kobiety w społeczeństwie 
Winna tedy sekcya XIX. 


dwóch ezłon- 


naszem, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 5 Października 1893. 


polską jako matkę, gospodynię, nauezyciel-| brzmieć: Gnatowski a należy onu do świe-; karzy w zachodnich krajach od zarządów 
bezskutecznie. 


kę, lekarkę, opiekunkę chorych — jednem 
słowem odsłonić ją w całym blasku dzia- 
łalności, która w wypełnianiu obowiązków 
chrześcianki i obywatelki na polskiej nie- 
wieście spoczęła a przez naród cały tak wy- 
soko była i jest pojmowana ! Wszystko tedy 
zatem, co da się przedstawić z naszych u- 
rządzeń domowych, rodzimych i gospodar- 
czych, z stosunku dworu do ludu wiejskie- 
go, ze stowarzyszeń dobroczynnych, tanich 
kuchni, pracowni kobiecych, dalej instytucyj 
zabezpieczających kobiecie możliwość pracy, 
wreszcie ochronę czci niewieściej —- wszy- 
stko to ma objąć dział pracy kobiet na wy- 
stawie krajowej. 

Pierwsze plenarne posiedzenie sekoyi 
XIX. odbyło się w sali uroczystościowej ka- 
sy oszczędności. Zagaił je gorącemi, pełne- 
mi wiary i zapału słowy, nieustający w e- 
nergii dyrektor wystawy, dr. Zdzisław Mar- 
chwieki, a wyłuszczywszy cel zebrania za- 
wiadoinił, iż na przewodniczącą sekcji u- 
proszono panią Stanisławową Polanowską, 
na jej zastępczynie Władysławową ks. Sapie- 
żynę, Stanisławową hr. Badeniową, Kaźmie- 
rzową Laskowską i Zdzisławową Marchwi- 
cką. Z ramienia dyrekcyi wystawy dodany 
został sekcyi do pomocy p. Starkel, a re- 
ferat sekcyi objął znany z pożytecznej na 
wielu polach działalności p. Bolesław Le- 
wieki. 

Następnym mowcą był p. Starkel, który 
po dłuższych motywach zaproponował po: 
dział sekcyi na cztery komisye: 

I. komisya robót ręcznych, kursów pra- 
cy kobiet i bazarów (przewodnicząca p. Mar- 
chwieka.) 2. Komisya ochronek, szpitalików 
i dzieł dobroczynnych (przewodnicząca hr. 
Badeniowa); 3. Komisya działalności kobiet 
w zakresie oświaty ludowej, nauki gospo- 
darstwa domowego, wychowania dzieci, 
szkoły sług oraz spraw wychowania domo- 
wego w klasach średnich i wyższych, zaba- 
wy i nauki pozaszkolne (przewodnicząca p. 
Polanowska); 4, Komisya stowarzyszeń ko- 
biecych zarobkowych, wszelkich instytueyi 
mających na celu rozszerzenie zakresu pra- 
cy kobiecej i innych stowarzyszeń (przewo- 
dnicząca ks. Sapieżyna, zastępczyni pani 
Marchwieka.) 

Dotychczasowy skład sekcyi XIX. jest 
naslępujący: W. P. Bratkowska Leonowa, 
Biernacka Mikołajowa, Biesiadecka Alfre- 
dowa, Bąkowska Marya,  Blumenfeldowa 
Adoltowa, Borkowska Teodorowa, Borawie 
czówna Julja, Bobrzyńska Michałowa, Cham- 
cowa Antoniowa, Comellowa hr. Felicya, 
Dąbczańska Leszkowa, Deymina Alfredowa, 
Domaszewska Wacławowa, Friedówna Laura 
Frenklowa Róża, Francówna Antonina, Gno- 
ińska Wincentowa, Gawrońska Franciszkowa. 
Gostkowska br. Romanowa, Golejewska hr. 
Helena, Gostyńska Józefowa, Gostyńska Pe- 
iagia, Gostyńska Władysława, Gubrynowi- 
czowa Władysławowa, Grottowa Antoniowa, 
Jabłonowska Romanowa, Jeleniowa Janowa, 
Kneówna Marya, Kłosowska Władysławowa, 
Kędzierska Zygmuntowa, Kulińska Józefa, 
Krechowiecka  Adamowa, Lewicka Anna, 
Longschampsówna Wicenta, Lubomirska ks. 
Andrzejowa, Lówensteinowa Natanowa, Li- 
lienowa Adolfowa, Legeżyńska Wiktorowa 
Liskowa Ksawerowa, Łobaczewska Alber- 
tyna, Michalska Michałowa, Merczyńska 
Emilowa, Mochnacka Edmundowa, Morawe- 
tzowa  Leopolduwa, Moszyńska  Adolfowa, 
Mikolaschowa Juliuszowa, Mrozowicka Zo- 
fia, Makuschówna Jadwiga, Modzelewska 
Olga, Młodnicka Karolowa,  Machczyńska 
Antonina, Mierowa hr. Feliksowa, Niedział- 
kowska Wiktorya, Ponińska ks. Kalikstowa, 
Poh Kamilla, Paparzyna Jadwiga, Parda- 
sowa Kordelia, Pilatowa Tadeuszowa, Ro- 
manowiczowa Tadeuszowa, Romanowiczówna 
Zofia, Rybakówna Katarzyna, Sawczakowa 
Damianowa, Szatkowska Helena, Szemelo- 
wska Julianowa, Strzelecka Marya, Stahl- 
bergerówna Julia, Schayerowa Julianowa, 
Skarbkowa hr. Fryderykowa, Seferewiczowa 
Janowa, Tarasiewiczowa Tadeuszowa, The- 
odorowiczówna Sabina, Tothowa Dyonizowa, 
Wernerowa Arnoldowa, Wechslerowa Stefa 
nia, Weiserówna Natalia, Witowska Teresa, 
Zielińska Każmierzowa, Ziętkiewiczówna He- 
lena, Zgórska Alfredowa, Zbierzchowska 
Bronisława, Zacharyasiewiczowa Rypsyna, 
Zawistowska Zofia, Zontakowa  Władysła- 
wowa, Zagórska Włodzimierzowa. 

Wszystkie komisye zabrały się niezwło- 
cznie do pracy, Poszczególne referaty poroz- 
dzielano między siebie, a w połowie bm. na 
pełnem zebraniu sekcyi przedstawiony bę- 
dzie program szczegółowy. Komisya 3 po- 
dzieliła się na dwie grupy: gospodarczą i 
wychowawczą. Gospodarcza rozpadła się na. 
3 działy: a) gospodarstwo domowe na wsi; 
b) stosunek dworu do ludu; €) gospodarstwo 
domowe w mieście. W pierwszych dwóch 
działach pracować będą zaproszone panie 
delegatki z powiatów Galicyi wschodniej i 
zachodniej. 

Do zakładania komitetów lokalnych po 
za Galicyą powołane być mają osobne miej- 
scowe dełegatki, których mianowanie nastą- 
pi na najbliższem posiedzeniu sekcyi. Jako 
wychowawcza podzieliła się komisya 8 na 
trzy działy: 1) wychowawczo naukowy; 2) 
szkoły dla sług: 3) literatura z uwzględnie- 
niem pedagogii (działalność kobiet.) 

Inne komisye zbierają się w bieżącym 
tygodniu. 

Tak szeroko a zdrowo rozpoczętej pracy 
pań naszych, którą nie wątpimy, uwieńczy 
najwspanialszy rezultat, przesyłamy z naszej 
strony najserdeczniejsze: „Szczęść Boże". 

Posiedzenie miejskiej Rady zdro- 
wia odbyło się wczoraj pod przewodni- 
ctwem prezydenta p. Mochnackiego, Fizyk 
miasta zawiadomił, że stan zdrowotny mia- 
sta jest w ogóle zadawalający; chorób za- 
kaźnych nie ma, a tylko skarlatyna spora- 
dycznie występuje. Komisarze dzielnie zdali 
sprawę z czynności asanacyjnych z ostatnie- 
go tygodnia, poczem p. prezydent zamknął 
posiedzenie. 

Zgromadzen:e kontrolne nieczyn- 
nych landwerzystów i rezerwistów zapaso- 
wych obrony krajowej odbywać się będzie 
tego roku w koszarach 68 batalionu obrony 
krajowej w dniach od 26. do 31. b. m. 
włącznie. 

Sprostowanie. Pod odezwą, wzywającą 
Wyborców do oddawania głosów na dra Le- 
onarda Piętaka wydrukowana onegdaj w 
ać. Narodowej dwa razy nazwisko ks. 

razdowskiego, Drugie z rzędu, poprzedzo- 


okazać niewiastę! ne tytułem doktorskim św. teologii powinno 


tnego stylisty kościelnego i gorliwego opie- 
kuna młodzieży lwowskiej. 

Koncert artysty skrzypka F, Krei- 
slera odbędzie się w niedzielę wieczór w 
sali „Domu narodnego*. Występ p. Krei- 
slera wyprzedza jak najlepsza opinia, wyra- 
żona w mnóstwie dzienników i czasopism 
fachowych, tak w Europie jak w Ameryce, 
Wszędzie publiczność z zapałem witała pro- 
dukeye znakomitego skrzypka. Między inne- 
mi warto wspomnieć, że także w Krakowie 
popisywał się wirtuoz, tak na osobnym kon- 
cercie, jakoteż biorąc bezinteresownie udział 
w wieczorku na opędzenie kosztów sprowa- 
dzenia zwłok Lenartowicza. 

Dr. Franciszek Smoika mianowany 
został honorowym obywatełem m. Przemy- 
śla. Szkatułkę i okładkę wykonał zakład in- 
troligatorski lwowski p. L. Wierzbickiego. 
Pod wiekiem szkłanem, a na poduszce błę- 
kitnej spoczywa księga skórzana wykładana 
z wierzchu srebrem, ze srebrną tarczą NA 
środku, na której widnieją cyfry czcigodne- 
go prezydenta. Pierwszą kartę zdobi u góry 
herb Przemyśla, u dołu zaś ogólny widok 
miasta, robiony bardzo piękną akwarelą — 
w gornych rogach również doskonałą akwa- 
rela przedstawione są katedry przemyskie, 
łacińska i giecka. Do książki przywieszona 
jest również skórzana puszka, zawierająca 
piaczęć miejską, a całość przedstawia się 
nadzwyczaj elegancko i okazale zwłaszcza, 
że robota cała jest wykonaną nadzwyczaj 
starannie, 

z Politechniki. Z powodu wezoraj- 
szej naszej wzmianki że na Politechnice 
lwowskiej na 87 wykładów zapowiedzianych 
na rok naukowy 1893/4 dla braku profeso- 
rów nie będzie wykładanych 6. dowiaduje- 
my się, że aż do stałego obsadzenia opróż- 
nionych, względnie proponowanych katedr 
wykładają: geodezyę I (miernictwo) prof. 
budowy dróg, kolei i tunelów p. Karol Ski- 
biński, geodezyę kurs II i wyższą, inżynier 
i zastępca profesora pan Ńeweryn Widt, 
astronomię sferyczną prof. matematyki dr. 
Placyd Dziwiński, mechanikę  teorytyczną 
prof. elektrotechniki p. Roman Dzieślewski, 
teoryę maszyn prof. budowy maszyn p. Bo- 
gan Maryniak. 

Koleginm profesorów zaproponowało już 
ministerstwu na katedrę geodezyi inżyniera 
Seweryna Widta, na nowo utworzyć się ma- 
jęcą katedrę astronomii sferycznej i geode- 
zyi sferoidalnej docenta politechniki dr. Kaź- 
mierza Żurawskiego, a na katedrę mecha 
niki i teoryi maszyn jest w toku habilitacya 
inż. marynarki p. Tadeusza Fiedlera, który 
powrócił właśnie z jednorocznej podróży 
naukowej do Niemiec, gdzie badał między 
innemi także urządzenia mechanicznych sta- 
cyj doświadczalnych dla próby materyałów, 
ze względu na powstającą taką stacyę przy 
tejże katedrze. 

Brzyłutne kursy stenografli odby- 
wać się będzie podobnie jak w roku ze- 
sałym w zabudowaniu szkoły im. Miekiewi- 
cza, na dole. Zapis dla panów odbywać się 
będzie we wtorek 10 bm., dla pań zaś w 
sobotę 14 bm. każdym razem o godzinie 4 
popołudniu. 

0 zamierzonym strejka pomocników 
ksadlowych, podaliśmy już dwukratnie krót- 
kie wzmianki. Dziś odbieramy w tej spra- 
Wie uastępujące pismo : 

„Wydział stowarzyszenia kupców 1 mło- 
dzieży handlowej we Lwowie na zgroma- 
dzeniu swym w dniu 30. września uchwalił 
ogłosić w dziennikach, które w kronikach 
z dnia 28, i 30. września pomieściły no- 
tatki o gubiektach handlowych, o zamierzo- 
nym ogólnym strejku itd., że a) ogłoszenia 
te nie pochodziły od członków stowarzysze- 
nia, tem mniej od wydziażu stowarzyszenia, 
b) wobec ogłoszenia w Gazecie Nurodo- 
wej z dnia 1. października za daleko idą- 
cych żądań pomoeników pod groźbą ogólne- 
go strejku — wydział stowarzyszenia nie 
solidaryzuje się z promotorami, €) w spra- 
wie unormowania spoczynku niedzielnego 
powziął wydział uchwałę, starać się 0 to 
legalnymi drogami, d) z okoliczności, że w 
dniu 28. września znalazło się w lokalnoś- 
ciach stowarzyszenia wiele osób wcale nie- 
znanych ani ezłonkom dyrekcyi ani człon- 
kom wydziału stowarzyszenia, a ci zapra- 
szali członków i nieczłonków na dalsze 
zgromadzenia do lokalności stowarzyszenią, 
wydział uchwalił niedozwolić swych lokal- 
ności na zgromadzenia dla nieczłonków, bez 
poprzedniego zezwolenia wydziału. 

Za dyrekeyę stowarzyszenia kupców i 


młodzieży handlowej we Lwowie 
Stanisław Markiewicz dyrektor, 4 


i 

Usilowane samobójstwo. Wozoraj- 
szego rana usiłował odebrać sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru Michał Sob, wożny 
pocztowy, liczący lat 37. Po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy lekarskiej odwieziono go 
do szpitala powszechnego, Życiu nieszczęśli - 
wego grozi poważne niebezpieczeństwo, a 
powodem rozpaczliwego czynu miała być 
nędza materyalna, 

Hojna ofiara. Dziś otrzymał p Pla- 
ton Kostecki list od p. Jerzmanowskiego z 
Nowego Jorku następującej treści: „Przeczy- 
tawszy odezwę obywatelskiego komitetu ra- 
tunkowego we Lwowie dla dotkniętych klę- 
ską powodzi, posyłam na ręce Gazety Nar. 
500 złr. na cel wspomniany. W oczekiwa- 
niu lepszych i radośniejszych wieści na 
przyszłość z ukochanego naszego kraju, szlę 
wyrazy rzetelnego szacunku.* Kwotę tę 500 
złr. odsyłamy do prezydyum komitetu. 

Marszałkiem Rady powiatowej 
stryjskiej wybrany został nie, jak mylnie 
doniesiouo, Klemens, poseł sejmowy, lecz 
Karol hr. Dzieduszycki. 

Jarosławska gmina postanowiła po- 
czynić starania o otwarcie w Jarosławiu 
szkoły realnej, ponieważ brak ich dotkliwie 
uczuwać się daje w zachodniej części kraju. 

Do krakowskiej szkoły sztuk pię- 
knych wpisy rozpoczynają się dziś 1 trwać 
będą przez dni trzy. 

Na pomieszczenie zakładu bakteryo- 
logicznego, którego prowadzenie powierzył 
rząd dr. Odonowi Bujwidowi wynajęto już 
osobny dom na ul. Kopernika w Krakowie. 

Nowy Sokół zawiązać się ma 8. bm. 
we Frysztaku. p 

Na kolejach węgierskich na tar 


tylko na linii Peszt-Gleichenberg będą kur- 


i ego wagONY 
aaa Tzzodoicje IA e chorych na 
piersi. Jestto nowość, której się już paru le- 


kolejowych domagało — ale 


Statystyka czeska wykazuje iż w r. 
1892 było w Czechach towarzystw sokolich, 
należących do Związku 199, luźnych 15. 
Związkowe liczyły członków 21.540 (ćwiczą- 
cych się 6.100), luźne 1.066 (ćw. się 420). 
Przodowników było 898 -|- 49, tj. po 1 na 
niespełna 7 ćwiczących. Młodzieży szkol- 
nej ćwiezyło się 2.272 -|- 86. Wycieczek 
urządzono 707 4- 14, a obok tego 11 żu- 
pnych, zabaw 498 -j» 25. Na 11 zjazdach 
żupnych było uczestników 4.115, ćwiczących 
się 2.119, zastępców 276. Majątek wynosił 
zł. 529.875 -|- 7.812, fundusz budowy so 
kolni zł. 217.771 +- 5.013. Na cele naro- 
dowe złożono zł. 3.515 -|- 22. Stosunkowo 
bardzo niekorzystnie przedstawia się ilość 
prenumeratorów wybornego czasopisma „So- 
kol“; było ich tylko 1.519 + 22. 

Jerzy Tordinac, jeden z mężów odro- 
dzenia chorwackiego, z epoki tak zwanego 
niliryzmuć, zmarł w późnym wieku 15. 
września, Urodził się 17. kwietnia 1813 
r. w Djakowie. Poświęciwszy się stanowi 
duchownemu, był w seminaryum kolegą bi- 
skupa Strossmayera. Gdy Ludwik Gaj po- 
czął wydawać swoją „Danicę*, Tordinae, 
haoRczas jeszcze młody student teologii, po- 
sjłał do niej swoje poezye pod napisem 
„lira ze Slawonii", Cały żywot spędził w 
dy ecezyi „dyakowskiej i zakończył go jako 
przewodniczący w” kapitule dyecezyi dyako- 
wskiej i zastępca biskupa Strossmayera. Po- 
ezye pisywał do końca Ż ywota, ale z upad- 
kiem „iliryzimu* przestał ogłaBzuć ję dru- 
kiem. Niektóre z jego pieśni, zwłaszezą pieśń 
na cześć Chorwacji, zaczynająca się od słow 
„Gdje pticzice miloglasnim glasom pjevajuć, 
zyskały sobie wielką popularność, Niebo- 
szczyk nadto cieszył się ogólną czcią, jako 
człowiek zacny i szlachetny a gorący pa- 
tryota, 

Sinobrody. Telegramy doniosły, że 
w Amsterdamie <resztowano człowieka na- 
zwiskiem de Jong pod zarzutem, że zamor- 
dował dwie żony swoje. De Jong udawał le- 
karza, u właściwie był malarzem pokojo- 
wym. Lubiał on zresztą zmieniać zajęcie. 
Przez pewien czas był majtkiem, następnie 
kuchmistrzem na jakimś parowcu angiel- 
skim, a potem zaraz portyerem hotelowym. 
W holenderskiem miasteczku Silburgu, w 
którem mieszkał zeszłego roku, udawał pej- 
zażystę, czyniąc wycieczki w okolice celem 
zbierania wzorów do obrazów. W licznych 
podróżach nabył eleganckich manier i tem 
podbijał sobie serca ludzkie. Miał on wstęp 
doenajlepszych domów. W czerwcu br. oże- 
nił się de Jong z niejaką Sarą Anną Juett, 
kobietą 25-letnią, przystojną, z pochodzenia 
Angielką. Poznał ją w jednym ze szpitali 
angielskich, gdzie leżał, zachorowawszy na 
okręcie, Panna Juett pielęgnowała tam cho- 
rych. Żył z nią bardzo krótko; ostatni raz 
widziano ich razem 7 lipca br. Jak przy- 
puszczają, zginęła ona otruta przez męża. 
W połowie sierpnia opuścił de Jong Ho- 
landyę i udał się do Londynu, skąd nieba- 
wem z nową powrócił żoną, brzydką 40- 
letnią babą, nazwiskiem Marya Sybilla 
Sehmitz. Z końcem sierpnia para ta mie- 
szkała w Amsterdamie, a 31 tego samego 
miesiąca żona już nie żyła. 

Jenga aresztowano 22 zm., a sąd 7A- 
rządził ekshumacyę zwłok. Pomimo usil- 
nych starań nie zdołano jednak znąleźć 
trupów, a Jong nie chce powiedzieć, gdzie 
są pochowane, wypierając się wszystkiego. 
Policya amsterdamska przypuszcza nawet, 
że Jong nie zamordował swych żon, Ble 
je Sprzedał handlarzom żywym towarem, 
Są poszlaki, że Jong miał jeszcze trzecią 
żonę, która również znikła bez śladu. Jong 
sprzedawał przedmioty toalety damskiej, 
które poznano jako należące do Anny Juett 


i Sybilli Schmitz. W więzieniu zachowuje 
się Jong przyzwoicie, choć w ostatnich 


dniach podczas śl dztwa wyszydzał świad. 
ków, jak gdyby czuł się zupełnie niewip- 
nym i bezpiecznym. 

Kuchnie ruchome. Na specyalnych 
manewrach konnicy, jakie w okolicach War- 
szawy zakończyły się w dniu wczorajszym, 
były po raz pierwszy w użycia kuchnie po- 
lowe pomysłu inżyniera Załęskiego z War- 
szawy, pozwalające gotować strawę w mar- 
szu bez potrzeby zatrzymywania się. Kuchni 
tych, na kołach, wyrabianych w Warszawie, 
dostarcza dla całej armii jedna z firm tam- 
tejszych, 

4 handlarza królem. Serbska akade- 
mla nauk odkryła ciekawy rękopis, zawie- 
rający autografię ks. Miłosza Obrenowicza, 
założyciela obecnie w Serbii panującej dy- 
nastyi królewskiej, Książę nie pisał wpraw- 
dzie sam swego życiorysu, gdyż pisać nie 
umiał, lecz dyktował go jakiemuś pisarzowi. 
Manuskrypt zaczyna się, jak następuje: „Ja 
Miłosz, Teodorow Obrenowicz, panujący ksią- 
żę serbski, urodziłem się we wsi Dobrinje 
w uszyckiej nahii około r. 1783. Ojciec 
mój nazywał się Teodor, a matka Wisznia, 
i oboje weszli powtórnie w związki małżeń- 
skie, W tem drugiem małżeństwie ojciec 
mój, Teodor, pojął za żonę Wisznię, wdowę 
ze wsi Bruśniey w rudniekiej nahii, która 
miała tamże ze wwoim pierwszym mężem, 
Obrenem, troje dzieci: Milana, Jakóba i 
Stanę. Z moim ojeem miała troje dzieci: 
mnie Miłosza, Jowana i Jefrema. Gdy dzie- 
ci z pierwszego małżeństwa mojej matki 
podrosły, powróciły do domu rodzinnego w 
Bruśnicy. Wkrótce po śmierci ojca matka 
oddała mię w służbę do handlarzy bydła, 
u których służyłem przez całe lat trzy, 
podczas których jeździłem z nimi w intere- 
sach handlowych do Zadaru, a nawet do 
Wenecyi. Po trzech latach opuściłem służbę 
i powróciłem do matki. W rok później przy” 
jechał nasz brat, Jakób, z Bruśnicy i MI 
brał z sobą matkę i troje dzieci. sp ą 
lan zaczął już prowadzić handel pa | 

; K ARE > BU. onieważ 
wziął mię do siebie do intere bił, dodał 
widziałem, że mnie bardzo polubić, dodałem 

A ’ jako Obrenowicz, które 
na jego cześć nazwi8 ~ : 

9 5 do mego nazwiską 
nosił po swoim ojcu: aoni l 
nazwałem sig Teodoro” ~. u” (W ję 

owali w Serbii Dahise któr 
epoce R ie przeciw sułtanowi ; 2 
zbuntowali się PTZ anówi i zabili 
jego wezyra. Niebawem zaczęli też chwytać 
i zabijać serbskich knezików jednego po 
drugim i tak zabili dwóch knezików w Val- 
jewie, jednego w Szabacu, 


oraz archimandryt belgradzkiego, 


i € 2 Bogowacu. Serbowie, 
widząc to, zbutowalj się i ehwycili za broń 
/ ik Dahom. Na przywódcę obrali Kara- 
georga Petrowica, którego także nazwali 


hospodarem, i w każdej nahii postawili 
wodza, który się nazywał komendantem, Na 
komendanta w nahii rudniekiej wyznaczony 
został nasz brat Milan“. W taki p.osty spo- 
sób opowiada Miłosz wypadki do roku 1850, 
kiedy mieszkał w swoich dobrach na Wo- 
łoszczyźnie, gdy intrygi jego senatorów wy- 
gnały go z kraju. Ta autobiografia sprostu- 
je niejeden fakt historyczny. O śmierci Ka- 
rageorga, przedstawianej rozmaicie, opowia- 
da Miłosz z całą otwartością, że gdy tylko 
usłyszał o jego powrocie, polecił Vuicy, 
kneziowi Palanki, aby mu niezwłocznie gło- 
wę Karageorga przysłał, co też Vuica ści- 
śle wypełnił. Gorzko żali się Miłosz na 
wielkiego Kroatę, Ludwika Gaja, który mu 
w r. 1848 zabrał w Zagrzebiu 2000 zł., 
potem 15000 zł., a potem zaów 2000 du- 
katów. Z lekceważeniem wyraża się także 
Miłosz o banie i patryarsze Rajacicu. Ma- 
nuskrypt ma 40 kartek i pisany jest starą 
serbską ortografią, jakiej używano w pierw- 
szych dziesiątkach bieżącego stulecia. Aka- 
demia nauk wyda tę autobiografię w swo- 
ich rocznikach, 

Cholera. Wedle urzędowego doniesienia 
w ciągu d. 2 bm zachorowało w Galicyi 
na cholerę 14 osób, wyzdrowiało 9, umarło 8, 


Ze stowarzyszeń. 


Posiedzenie wydziału związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych odbędzie się d. 7. 
bm. o godz. 4. po a w loka u własnym. 

Posiedzonie Qremium Aptekarzy Galleyl 
Wscho iniej odbedzie się w sobotę 14. bm. o g. 
10. przed PC w lokalu szkoły farmaceuty- 
cznej we Lwowie ul. Pańska 1. 22. 


Zmarli. 


Hieronim Abramowicz, uczestnik powstania 
AB 1850, ruchów w ka, poznańskiem > krakow” 
skiem, kampanii węgierskiej i wojny krymskiej, 
w Paryżu w 39 r. życia. 


Sztuki piękne. 


Repertoar tóalralny. W teatrze hr. 
Skarbka: Dziś we środę „Lilla Weneda* 
tragedya w 5 aktach Juljusza Słowackiego. 
Jutro we czwartek „Mikado“, czyli „Jeden 
dzień w Titipu*, operetka w 2 aktach Sul- 
livan'a. Siedemnasty gościnny występ pani 
Adoifiny Zimajer artystki teatrów warsza- 
wskieh. 

* „Pokój do wynajęcia*, komedya 
w jednym akcie pod takim tytułem przez 
A. Popławskiego i A. Golańskiego, przyjętą 
została przez dyrekcyę teatrów warszawskich. 
Koinedyjka ta graną-była w ostatnich dniach 
na scenie teatru „Eldorado“, a krytyka war- 
szawska wyraziła się o niej nader pochle- 
bnie podnosząc w niej pogodny humor t 
dowcip. 

* pers Smetany. „Sprzedana narze- 
czona*, wystawioną została w dniu 21. bm. 
po raz pierwszy w królewskiej operze w Ba- 
dapeszcie. 

Pierwszy i drugi akt 
publiczności w tym stopniu, 


nie podobały się 
jak się spo- 


dziewać było można po powodzeniu, jakie 
opara. tą ioała w Wiedniu. Natomiast akt 
trzeci, ze sławnym sekstetem, przyjęty © = 


stał burzą oklasków i zapewnił operze zwy- 
cięatwo. 

„Bajczarki", taki jest tytuł najnow- 
szej komedyi Michała Bałuckiego, którą koń- 
czy właśnie utalentowany autor na zamó- 
wienie teatru warszawskiego. 

* Pamięć Frydryka Szopena. Ko- 
respondent z powiatu sochaczewskiego do 
Warsz. (lub, Wiedom., który zwiedzał w 
tych dniach Zelazewą Wolę i pytał, na czem 
Się skończyła podniesiona w r. 1891 spra- 
Wa nabycia domu, w którym się urodził 
Fryderyk Chopin, vtrzymał odpowiedź na- 
stępującą : „Na niczem ; dużo mówili o tem, 
przyjeżdżali nawet członkowiu Towarzystwa 
muzycznego, narozprawiali się i odjechali. 
Na tem rzecz cała się skończyła i sprawa 
demu Chopina umilkła*, A szkoda — do- 
daje od siebie korespondent — domek ów 
niedługo postoi jeżeli nie będzie odrestauro- 
wany, na co wielkich kosztów nie potrzeba. 
Obciążać tem jednego p. Pawłowskiego (wła- 
ciciela tej realności) byłoby niesprawiedli- 
wością. Un i tak wiele traci, nie ciągnąc z 
domku żadnej korzyści, podczas gdy w fol- 
warku takim, jakim jest Żelazowa Wola, 
gdzie sam właściciel pracuje od rana do 
nocy, wszystko powinno przynosić dochód, a 
nie straty, 

* Konkursy naukowe. Krakowaka A- 
kademia Umiejętności przypomina, że rozpi- 
ała, albo przejęła następujące konkursy, do- 
tąd nierozstrzygnięte: 1) im. J. U. Niemce- 
wicza na temat: Plany wojny tureckiej Wła- 
dysława IV i jego stosunek do Kozaczyzny 
ze szczególnem uwzględnieniem stanowiska 
tego króla wobec Unii i Schizmy, nagroda 
1.800 franków — termin do 15. lutego 
1894 2) tego samego na temat: Parlamen- 
taryzm polski do końca rządów Zygmunta 
I — nagroda 2.700 fr. albo dwie po 1.800 
i 900 fr. — termin do 81. grudnia 1894, 
3) im. A. S. Krasińskiego na jakiekolwiek 
książki naukowe nadesłane po 31.-grudnia 
1894, 4) im. Władysława Kretkowskiego na 
temat: Znaleść wszystkie 8ruPy czyli ukła- 
dy podstawień sprzężonych z liczby o przed- 
miotów lub przynaimmniej znany ich dotąd 
szereg przedłużyć — nagroda 500 zł., ter- 
min do 15. lutego 1894, 5) im. M. Koper- 
nika na tematy: a) zasady analizy widmo- 
wej, najlepsze Sposoby zastosowania jej do 
badań ciał niebieskich, zestawienie systema- 
tyczne rezultatów i wykazanie, w jakim kie- 
runku te badania dalej prowadzić należy, 
b) wszystkie zakrycia grupy Plejad przez 
księżyc od r. 1850 do końca r. 1859 i pos 
równanie ich z Hansenowskimi tablicami 
księżyca, c) zbadanie systematyczne tempe- 
ratury głębokich jezior tatrzańskich w ró- 
inych głębokościach i różnych porach roku, 
nagroda 500 zł., termin do 1. Stycznia 1894, 
6) im. Majera na temat: Polityka Jana IM 
Sobieskiego od elekcyi do zawarcia sojuszu 
s Austryą w r. 1688, nagroda 1000 zł. — 
termin do 31. grudnia 1894, 7) im. S. B. 
Lindego za prace Z zakresu języka polskie- 
go, nagroda 675 rs. — termin do 31. gru- 
dnia 1894, 8) im, O. K. Augustynowicza na 
temat: Dzieje zniesienia zależności poddań- 
czej i uwłaszczenia wteścian w krajach, któ- 


NN l l | 
re niegdyś w skład Rzeczypospolitej weho- 


dziły — dzieło ma obejmować pięć części 
z nagrodami za 1 i 2 po 1000 zł., za 3 
1.600 zł., za 4 1.200 a za 5 1.400 zł. — 
termin do 31, grudnia 1894, 9) im. ks. 
Ad. Jakubowskiego na temat: o szkodnikach 
zwierzęcych na zasiewach i warzywach, na- 
groda 750 zł. albo dwie po 500 i 250 zł. 
termin do 31. grudnia 1894. 

Na wszystkie powyższe konkursy nadsy- 
łać należy prace konkursowe do Akademii 
Umiejętności w Krakowie, bezimiepnie, pod 
godłem przez autora wybranem, Z e, 
niem koperty opieczętowanej, mieszczącej We- 
wnątrz nazwisko autora, A peame go- 
dłem zaopatrzonej. Według $. 18 regulami- 
nu Akademii wypłata wszelkich nagród kon- 
kursowych następuje dopiero po ogłoszeniu 
pracy uwieńczonej nagrodą. y 

* Konkurs dramatyczny. Z inicye* 
tywy i nakładu zacnego przyjaciela ludu w 
Prusach zachodnich rozpisuje się niniejszem 
konkurs na sztukę dramatyczną, jedno iu 
dwuaktową ze śpiewami, osnutą Na e Anala 
sunków zachodnio-pruskich. Niżej PO Sęk 
są zarazem sędziami konkursowy mir R 
najlepszej sztuki odbierze e AN . Szu- 
ka i nazwisko autora WABEY “T „ nadesłane 
w dwóch osobnych kopertach, najpóźniej do 
15. listopada br. i fo 13 rese adwokata Pa- 
lędzkiego w Toruniu. Sztuka premiowana 
ma być drukowana bezpłatnie w fejletonie 
gazet. zachodnio-pruskich, 0 co BĘ z redak- 
epami podpisani porozumieją. Toruń d. 21. 
września 1893. Szczaniecki z Nawry. Igna- 
cy Danielewski z Torunia. Puigdzki z To- 
maY Malwina Radzińska-0g05Qwska. 
Pod tym tytułem drukuje Wiener Tag- 
blatt w tygodniowym swoim dodatku Wie- 
ner Frauen Blatt studyum pióra Lwo- 
wianki panny Janiny Sedlaczkówny. 


Kobiety i tytoń. 


Czy kobiety palić mogą? Czy kobiety 
palić powinny? Oto pytanie, rozstrzygane 
niejednokrotnie i niejednokrotnie pozostawia- 
ne bez odpowie Zl. 

Do wprowadzenia kwestyi na porządek 
dzienny przyczynił się fakt, który zdarzył 
się świeżo w Ameryce, w Louisville. Trzy 
młode damy: panie Aunie Wilson, Emmy 
Cringthan i Mary Wilson przechadzały się 
wieczorem po ulicy. Gwarzyły wesoło, a w 
różowych usteczkach miały papierosy. Po 
drodze spotykają dwóch policyantów. Ci, w 
najwyższym stopniu zdumieni i przerażeni, 
aresziują damy i nazajutrz stawiają je przed 
sądem pod ciężkim zarzutem : spowodowa- 
nia nlicznego... skandalu. ! 

Sędzia Buckley nieco inaczej zapatrywał 
się aa sprawę. Nie brał jej tak na seryo i 
wydał wyrok osnowy następującej : 

„Jakkolwiek oskarżone nie zachowywały 
ściśle przepisów przystojności publicznej, nie 
dopuściły SIę jetaak ajozego, coby stało w 
sprzeczności z prawam obowiązującemi. * 

Fakt przedostał się do Europy i oży- 
wione wywołał dyskusye. Jeden z fejletoni- 
stów francuskich, który od dłuższego czasu 
studyuje pilnie wszystkie dziela, przemawia- 
śsoe za tytoniem lub teź ciskające na nie- 
winne to ziele anatemę, pisze w tym wzglę- 
dzie: „Gdybym był prokuratorem sądu a- 
merykańskiego, Z trudnością znalazłbym ar- 
gumenty przeciwko trzem wyżej wymienio- 
nym damom; gdybym był adwokatem ame- 
rykańskim, z trudnością znalazłbym argu- 
menty pa obronę trzech dam wyżej wymienio- 
nych. Pamiętałbym zawsze 0 strasznych (23) 
spustoszeniach (?), jakie tytoń sprawia w 
organizmach mężczyzn. O ileż zgubniejszy 
wpływ wywierać musi tytoń na delikatne 
organizmy kobiece | Trzy powyżej wymię. 
nione gracjye, „ziejące dymem*, niech po. 
myślą, iż tytoń zatruwa mleko kobiety- 
karmicielki, A nawet przyczynia się do zy- 
pełnego zaniku pokarmn. Zapytajcie lekarzy, 
praktykujących przeważnie w dzielnicach SEE 
budowanych przez fabryki tytoniu. Odpo. 
wiedzą wam, iż dzieci robotnie tych fabryk 
są zazwyczaj blade, anemiczne, że Śmiertel. 
ność niemowląt w tych deielnicach jest wię- 
kszą, niż gdzieindziej. Powułałbym się ró- 
wnież na fakt, iż niejednokrotnie już pale 
nie tytoniu było W Ameryce punktem do... 
rozwodu,“ 

Tyle publicysta przeciwko paleniu tyto- 
niu. Ale jako sędzia sprawiedliwy a bez- 
stronny, stawia się ów dziennikarz na sta- 
nowisku adwokata pań Annie Wilson, Emmy 
Cringthan i Mary Wilson. 

„Na obronę tych pań powiedziałbym, iż 
papieros w ustach kobiety żadną miarą nie 
może być uważany za powód do skandalu 
publicznego. Prosiłbym sędziego amerykań- 
skiego, aby pojechał ze mna do Hiszpanii, 
gdzie palenie tytoniu przez kobiety stało się 
zwyczajem powszechnie przyjętym. Przyto- 
ezyłbym ustęp z pamiętników jenerała Mar- 
bota, który ongi wybrał się był w podróż 
po Portugalii. W Lizbonie usiadł jenerał do 
dylżansu, zajętego wyłącznie przez kobiety. 
Wnętrze dyliżansu pełne było dymu, bo pię- 
kne Portugalki paliły na zabój. 

— Ach! — woła jenerał, wsiadłszy do 
dyliżansu — Co za szkoda, żem się W ko. 
szarach moich nie nauczył palić!... 

Damy z wielkiego świata we Francyj 
palą bardzo dużo. Słynne piękności, księżne 

Chatres i Bourbon, nie wypuszczają Z ust 
papierosa, a tytoń kupować zwykły od żoł- 
nierzy, bo ma być mocniejszy od sprzeda- 
wanych w dystrybucyach, George Sand na- 
miętnie paliła, najnamiętniej zaś fajkę. * We 
wspomnieniach swych z r, 1837 pisze Au- 
rora Dudevant: „Gdyby jakiś przewrót na- 
gły a niespedziewany miał mnie pozbawić 
wszystkiego, co mi jest miłem, niech zrobi 
z mego domn szpital, niech mi wyleje wino 
z beczek, niech pali w piecach mojemi książ- 
kami, a nawet rękopisami, niech mi tylko 
zostawi portret babki, faikę, pióro i atra- 


Przeciw 
wypadaniu wlosów i łysinie. 


b|Coraz nowe 


bez wyjątku, że zaś prowadzą życie bezezyn- 
ne, wiecznie otoczone bywają kłębami dymu. 

Z głów ukoronowanych do namiętnych 
zwolenniczek tytoniu należą królowa rumuń 
ska i hiszpańska, Królowa Małgorzata wło- 
ska i królowa portugalska pala również lek 
kie gatunki tytoniu. 

Mogą więe kobiety palić, czy nie mogą? 
Kwestya pozostaje nierozstrzygniętą i pra- 
wdopodobnie długo rozstrzygnięta nie bę- 
dzie, Może niejedna s czyteluiczek pomyśli 
nad pytaniem w chwili, gdy zacznie kręcić 
papierosa ?..- 


Ostatnie wiadomości. 


, Agitacya wyborcza dziś silnie się 
ożywiła. Na rogach ulie pojawiają się 
afisze. Naturalnie partya 
Rewakowicza uie przebiera zkytecznie 
w wyrażeniach — jakkolwiek nie prze- 
kroczono jeszcze granie przyzwoitości. 
Wczorajsze przemówienie kandydackie 
dr. Piętaka, omawiane dziś na mieście, 
zyskuje zasłużone uznanie, 

Wszyscy przyznają to jednomyślnie, 
że dr. Piętak przedstawił swoje zapa- 
trywania bez przechwałek, w formie 
niedwuznacznej — a odpowiedzi jego na 
interpelacye doń stawiane uznają wszy- 
sey jako niezwykle pełne taktu. Mowa 
kandydacka dr. Piętaka sprawiła tak do- 
dutnie wrażenie, jak dawno już jukakol- 
wiek inna. 


Prezydyum magistratu krakowskiego 
otrzymało następujący reskrypt: „JE. 
pan minister spraw wewnętrznych o- 
znajmił reskryptem z d, 22 bm., że ce- 
Sursko-niemiecki rząd ustanowił czasowo 
konsulat dla Galicyi z siedzibą urzędo- 
wą w Krakowie, poruczając jego kiero- 
wnictwo cesarsko-niemieckiemu wicekon- 
sulowi von Haxthausen. Lwów 36 wrze- 
śnia 1893. Badeni". 


Z Wiednia telegrafują: Na wtorko- 
wem (3 bm.) posiedzeniu komisyi dla 
ustawy karnej, naradzano się nad no- 
welą do ustawy karnej. Postanowiono, 
że na listę obrońców w sprawach kar- 
nych mogą być wpisani także egzami- 
nowani kandydaci adwokaccy i notaryal- 
ni, dalej że przy rozprawach przed try- 
bunułem wyjątkowym, oskarzonemu mu- 
si być dodany obrońca. 


Dzienniki paryskie ogłaszają urzę- 
dowy program uroczystości 
na cześć rosyjskiej eskadry w 
Tulonie i Paryżu. Goście rosyjscy 
oczekiwani są w Tulonie daia 18 bm. 
Po południu d. 16 bm. uda się admirał 
Avelane wraz z korpusem oficerskim do 
Paryża, gdzie zabauwi do dnia 24 bm. 
We środę 25 bm. zatrzymają się rosyj- 
scy marynarze pół dnia w Lyonie, a na- 
stępnego dnia kilka godzin w Marsylii. 
W piątek 27 bm. odbędzie się spu ,zcze- 
nie na wodę pancernika „Jaurćguiberry* 
w sobotę zaś 28 bm. podniesie fluta 
rosyjska ku powrotowi kotwicę. Sa to 
tylko chronologiczne ramy, które fran- 
cuski szowinizm wypełni gorliwie i obfi- 
cie manif stacyami płomiennych uczuć 
dla „północnych przyjaciół i braci“. 
Prezydent Carnot uda się do Tulonu, 
po udzieleniu audyencyi Rosyanom w 
pałacu Elizejskim, prawdopodobnie do- 
piero na uczystość próbnego biegu 
„Jauróguiberrya*. Carnot złoży wizytę 
Avelanowi na pokładzie jego udmiral- 
skiego statku, podobnie jak car Aleksan 
der odwiedził w Kronsztadzie admirała 
Gervais. Figaro donosi, że rada mini- 
strów obradowała już nad kwestyą u- 
dzielenia odznak rosyjskim oficerom. 
Admirał Avelane mianowany być ma 
komandorem legii honorowej. W licyta- 
cyi franeusko-rosyjskiego  patryotyzmu 
nie ustępują rządowi pierwszeństwa pry- 
watne związki, instytucye i stowarzy- 
szenia. I tak między innemi licznemi 
darami, związek weteranów armii lądo- 
wej i marynarki z r. 1870 ofiarować ma 
oficerom rosyjskim dzieło sztuki z na- 
pisem: „Nie zapominamy nigdy!“ 


TELEGRAMY, 


Czerniowce dnia 3. października, 
Sejm bukowiński został wczoraj zam- 
knięty. 

Budapeszt d. 3. października. An- 
kieta obradująca w ministeryum tol- 
nictwa oświadczyła się za utrzyma 
mem zakazu wywozu paszy. 

| Wiedeń d. 3. pażdziernika. Nowo 
mianowany namiestnik Morawy baron 
Spens-Booden jest pod względem poli- 
tycznym zupełnie bezbarwnym. 

Wiedeń d. 8. października, ali, 
Corr. dowiaduje się z Sofii, iż wedłng 
zapewnień Stambułowa, nic temu osta- 
tniemu niewiadomo o rzekomych jego 
zatargach z ks. Ferdynandem. Gdy 
Stambułow przed 20 dniami opuszczał 
Warnę, pożegnał sią książę Ferdynand 
z nim jak najserdeczniej i był z nim 
w jak najlepszem porozumieniu. Poli- 
tyczne koła Sofii zapytują się Z wiel- 
kiem zdziwieniem , w czem mógłby 
tkwić rzekomy konflikt pomiędzy Stam- 
bułowem i księciem, i do jakiego zmie” 
rzałby celu? Fałszywe w tym wzglę” 
dzie wiadomości, mają swe żródło W 
żle zrozumianym artykule dynastycznie 
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Kobiety wschodnie palą prawie wszystkie |i lojalnie usposobionej Swobody, który 


to artykuł z ostrością, znajdującą wy- 
tłumaczenie swoje w namiętnościach 
walki wyborczej, wystąpił przeciw usi- 
łowaniom dziennika opozycyjnego, sta- 
rającego się fałszywie przedstawić księ- 


cia, jako dającego oparcie bułgarskiej; 


opozycyi przeciw Stambułowowi. Ma- 
newr ten, tak przejrzysty, w samej 
Bułgaryi nigdzie nie został mylnie po- 
jęty; tem większe dlatego jest zdzi- 
wienie polityków bułgarskich z powodu 
łatwowierności pewnej części prasy za- 
granicznej, 


Wiedeń d. 4. października. W ru- 
chu pogranicznym austro - serbskim za- 
prowadzono ponownie przymus paszpor- 
towy. 

Wiedeń d. 4. października. Dzien- 
niki liberalne uważają nominacyę Spen- 
sa namiestnikiem morawskim jako fakt 
bardzo pomyślny dla lewicy i jako 
zwycięstwo Niemeów. 

Wiedeń d. 4. października. Wiener 
Ztg. ogłasza podziękowanie cesurskie 
dla arcyks. Rainera za kierownietwo 
obroną krajową. Podziękowanie to wy- 
dane zostało z okazyi 25-letniego ju- 
bileuszu istnienia w Austryi obrony 
krajowej. 

Praga d. 4. października. Manifest 
młodoczeskich posłów mimo konfiskaty 
rozrzucono w kopertach w liczbie około 
200.000 egzempiarzy. Na ludności nie 
zrobił on większego wrażenia, 

Paryż d. 4. października. W Nancy 
ma wkrótce zacząć wychodzić gazeta 
młodoczeska pisana po franousku. 

Bolonia d. 4. października. Ogólną 
senzacyę i wielki niepokój wywołały 
trzy napady brygantów, jakie wczoraj 
wydarzyły się na drodze do Ferrary. 
Jeden z najbogatszych obywateli bo- 
lońskich, właściciel fabryki Buratti zo- 
stał zabity i zrabowany, dwaj kupcy 
Barbieri i Qandini zrabowani, zaledwie 
z życiem ujść zdołali. — Sprawcy nie- 
znani. 

Bruksela d. 4. października. Wczo- 
raj jakis nieznajomy człowiek chciał 
na ulicy zastrzelić ministra spraw we- 
wnętrznych Deburela. Zamach się nie 
udał — napastnik atoli zdołał um- 
knąć. 

Nowy Jork d. 4, pażdziernika, Ko- 
mendanci obcych okrętów wojennych 
postanowili chociażby przemocą prze- 
szkodzić dalszemu bombardowaniu Rio 
Janeira. 


Dział ekonemiczny. 


Giełda berlińska. 


Berlin d. 4. października. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Z powodu niepomyślnych stosun- 
ków pieniężnych usposobienie na giel- 
dzie tutejszej znacznie osłąbło. No- 
towano: kredyty 19873, komandyt; 
172, kolej państw. 121:50, lombardy 
4210, gothardy 150, rosyjskie konso- 
le 98:45. 


Giełda paryska. 


Paryż d. 4. października, 
(Telegram Gaz. Nar.) 
Początkowo usposobienie było bar- 

dzo silne, zwłaszcza co do renty wło- 
skiej — następnie jednak ruch zmniej- 
szył się a w końcu osłabł zupełnie. 
Notowano: renta 8-procentowa 98:50, 
4'/,-procentowa 10475, węgierska ren- 
ta złota 9412, renta włoska 83.40, 
ottomany 58562, koleje państwowe 
621, lombardy 223. 


Giełda londyńska. 


Londyn d. 4. października. 

(Telegram Gaz Nar.) | 
Gotówki wielka była obfitość, 
ofiarowywano po 1'/,%/,;, w ogóle uspo- 
sobienie giełdy pomyślne, tylko co do 


anerykańskich papierów wartościowych 
słabsze. 


— Wiedeń d. 3. października. Głó- 


wna wygrana losów tureckich padła 


na nr. 680857, droga główna wygrana 
na nr. 971706. ai 


Nadto numera 251281 i 680860 wy- 
grały po 10.000 franków. 


— Krajowy: skład publiczny w Kra- 


kowie dla zboża,i spirytusu objął Wydział 
krajowy z dniem 1. października w własuy 


zarząd, Tymczasowy zarząd Sprawowała do- P 


tąd dyrekcya Towarzystwa wzajemnego kra- 
dytu w Krakowie. 


ap» 


Traktat handlowy 


między Rosyą a Niemcami. 


Ah d. 4. października. 

„a ciowa między Rosyą a Niem- 
e. mie jest dziełem jednego mini- 
Seos wa Ani jednej chwili. Wybuch 
Je) Przygotowały długie lata' polityki 
ekonomicznej obydwu stron. 


Wojną 


Jui w roku 1877 rząd rosyjski czę- 
ścią jotrzebą znaglony, częścią dla 
dzielitejszego poparcia przemysłu kra- 
jowe% nakazał pobieranie ceł w zł o- 
cie, jotem w roku 1881 zniósł wszel- 
kie uwolnienia od ceł a istniejące cła 
podwyższył o 109/,, w roku zaś 1882, 
gdy Bismark swoją ciasną polityką 
ceł apraryjnych, których koszta miała 
rzektmo „Rosya zapłacić“, wyzwał ca- 
rat dp walki ekonomicznej, rząd nad 
Newą wydał ogólną taryfę ceł z pod- 
wyżweniem od maszyn (nie rolniczych) 
o 100/,, od ołowiu i cyny o 829/,, (rur 
cymwych o 263%/,), od juty o 5069/,, 
od miliny o 210°% itd. Rosya chciała 
wytworzyć przemysł własny a Bismark 
najlepszą dał jej sposobność do zam- 
knięia się od Europy. Każdego roku 
wydiwał rząd rosyjski obostrzenia i 
podwyższenia cłowe. Cierpiał rolnik 
w Rosyi pod cłami Bismarka, cierpiał 
jednak i niemniej przemysłowiec nie- 
mietki i kupiec-komisyońer. Wiadomo, 
że nietylko Bismark udawał w polity- 
ce „uczciwego“ faktora, ale że i nie- 
mietki „duch* handlowy najlepiej na- 
dawał sią do pośredniczenia i faktoro- 
wana. Niezgrabne kupiectwo rosyj- 
skia nie umiało nawiązywać świato- 
wych stosunków, nie umiało wysyłać 
welty i zboża do Danii, Szwecyi, Nor- 
wegii, Anglii a w każdym razie ustę- 
pyvało pola obrotnemu handlarzowi z 
Wrocławia, Gdańska i Hamburga, któ- 
ry bial do dyspozycyi tanie komuni- 
kaoye, koleje, kanały, morze a i tani 
kredyt, magazyny, elewatory i dosko- 
nale urządzoną publicystykę ekonomi- 
eznę o wiadomościach szybkich i pe- 
wnych. Niemcy nietylko że kupowały 
zboże, ale je także sprzedawały — po- 
lityka Bismarka handel ten zniszczyła 
i zmuszając Rosyę do ochrony wytwo- 
rzyła w portach Bałtyckiego morza sil- 
ne kupiectwo rosyjskie, 

Rosyjscy ministrowie handlu od ra- 
zu pojęli sytuacyę i ze sprytem, któ- 
rego nie uznać trudno, ułatwili wszel- 
kie dowozy morzem, nakładając na nie 
ola mniejsze. Anglia i kraje skandy- 
nawskie otrzymały więc sposobność 
podjęcia z Niemcami zwycięzkiej kon- 
kurencyi w dostarczaniu maszyn, cha- 
mikalij i przędziw. Niemiecki handeł 
eksportowy szedł tymczasem lądem na 
granicy wschodniej. 

Lądem sprowadzano zboże i lądem 
wywożono fabrykaty. Skończyło się na 
zubożeniu kupców i fabrykantów kra- 
jów granicznych — ucierpiał Szląsk, 
ucierpiały Prusy — Anglia zaś i Skan- 
dynawia dowożąc towary, zaczęły też 
sprowadzać zboże rosyjskie i inne pro» 
dukty rolnicze. 

Myliły się przeto Niemcy uważając 
swój targ za niezbędny dla Rosyi. Nie- 
wczesna duma niemieckiego rządu dała 
się głęboko odczuć w całym kraju. Kie- 
dy rokowania zerwano i, przyszło „do 
wojny cłowej, rosyjski minister Witte 
oświadczył był gotowość obniżenia ceł 
od 56 artykułów, Niemcy Żądały zni- 
żek od 77 artykułów a w zamian przy- 
rzekały tylko nie podwyższać ceł zbo- 
żowych taryfy ogolnej. Oprócz zniżek 
cłowych żądały też zrównania importu 
drogą lądową i morską. Rosya w uła- 
twieniu Niemcom konkurencyi z kraja- 
mi skandynawskiemi nie miała naj- 
mniejszego interesu, to też na tak wiel- 
kie żądania odpowiedziała, że gotową 
byłaby do ustępstw dalszych, gdyby 
Niemcy chcialy porozumieć się w kwe- 
styi zniżek cłowych dla zboża. Na o- 
świadczenie to Niemey nie odpowie- 
działy, ale korzystając z kampanii zbo- 
żowej, zaopatrzywszy się w Ameryce i 
Austro-Węgrzech wywołały wojnę cło- 
wą. Zdawało się niemieckim ekonomi- 
stom, że Rosya nie potrafi wytrzymać 
wojny handlowej, że eksport jej do Nie- 
miec, wynoszący 27 proc. (166 mil. ru- 
bli) więcej jest narażony, niż eksport 
Niemiec do Rosyi, wynoszący tylko po- 
łowę tej sumy. Sądzono w Berlinie, że 
waluta rosyjska spadnie w wartości, że 
nastąpi zamieszanie i że ciężkie skutki 
wojny nsposobią polityków rosyjskich 
nie tylko pokojowo ale i pokornie dla 
żądań niemieckich. 


Niemcy mają jednak w imporcie z 
Rosyi nie tylko zboże, ale i wełnę i 
rzewo i inne surowce. Nie tylko 
więc rozchodzi się to, jak zastąpić 
import artykułów żywności, ale wię- 
kszym problematem jest zastąpienie 
dla fabryk niemieckich taniego surow- 
ca rosyjskiego innym dowozem. W su- 
mie 165 mii. rubli importu rosyjskie- 
go mieściła się nie tylko konsumcya 
zboża, jak głosiły pisma agraryuszów, 
ale i wielka ilość produktów rolni- 
czych, których Niemcy albo wcale nie 
posiadają albo mają w małej tylko 
mierze, | chodzi nie tylko o eksport 
fabrykatów do Rosyi ale po prostu o 
warunki egzystencyi wielu fabryk. 
"Sys zas wcale nie zrezygnowała 
ze Swoich nsiłowań zastąpienia targu 
niemieckiego jnnemi krajami, konsu- 
mującemi zboże, mięso, drzewo i inne 
rodukty rolnicze, Rubel wcale się nie 
zachwiał. Pomoc francuskiej republiki 


wojującej ze swymi wrogami, prawdo- |P 


podo nie zapewnia Rosyi nawet mo- 
żliwosć konwersyi kilkudziesięciomi- 
lionowej i zaoszczędzenia procentów. 
Dla rolników otworzyły banki z na- 
kazu rządu kredyty aż do 75 proc. 
warćOści zboża, a jeśli cena żyta i 
pszenicy jest niską, to z pewnością 
nie zmieniłoby jej zupełnie nawet 1 
porozumienie handlowe Rosyi i Nie- 
miec, bo cenę tę dyktuje nie jedna 
Rosya, ale wielekroć potężniejsi jej 
koukurenci na targu światowym a 
w pierwszym rzędzie Ameryka. 


Woda i olejek ks. Kneippa 


(Cena flaszki wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy ) 


\nowa 0— do 0 


Niemcy, przekonawszy się, że woj- 
na cłowa do niczego nie prowadzi, go- 
towe będą może teraz do większych 
ustępstw, dzięki czemu spodziewać się 
można zawarcia ugody. Ostateczne jej 
dojście do skutku może jednak trwać 
jeszcze miesiące całe, dlatego to od- 
zywają się liczne głosy. żądając tym- 
czasowego porozumienia i zniesienia 
stanu wojennego. 


Wiadomości giełdowe. 


Iwów dni» 4. p ździernika (Z Isby bandlewei 
Akcye za sztukę: Kole gal Karola Ludwika 
200zł. m.k 31550d021850. Kolaj Lwow -Czern. 
Jasska po 200 zł. w. a 356:50 do 25950. Banku 
bipoterznezo po 200 mł w. a. 385 — do 
Banku kredęt galis. po 209 zł. wa.  — do XU5.— 
Lisiy zastawne za 100 zł.: Banka hipot. gal. 
5o, losow. w 4Ołat. 101-— do 101.70. 5%% z 10è 
prem. 110.00 do 110.70, 451,0 los, w 50 iat. 100 — 
do 109.70. B:nku kraja wsz 41) los w 51 la 
100-50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 9780 do 98:—. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 
40, (I. emisya) 08.— do 98-70, 4%, los. w 411/, lat 
9830 do 9900, 4%, los. w 56 latach 9830 do 
9900 4!/,”, Jos. w F2 ht. 100:— do 19050. 
Obligi sa !00 zł.: Galie funduszu propina- 
cyjnego */, ¥630 da 9700. Bukow. funduszu 


propinacyjnego 5*|, 10225 do ——, Kom. banku 
krajowegi 59, w. a. II am. 102.25 do 0000 
Pożyczka kraiowa © w. a 15:00 do — —, KV °] 


100-00 do 100-70. 4'|, z rokn 1 91 9610 do 9680 
4'|. po 200 koron==100 zł. w. a. z roku 1893 
96-30 do 97:—, 

Losy: Losy miasta Krakowa 2400 do 36 — 
Losy miasta Stanisławowa 40— ło — — 

Monety. Dukat cesarski 5.93 do 6:08 Napo- 
leondor 3.29 do 10-09 Półimperyał 10-:20do —.— 
Rubel resyjski srebrny 1.31— do 1.33:—. Rubal 
rosyjski papisrowy L3l:— da i8275 100 mz- 
rax niemiesrie» 6185 to 62 45. 

Wiedeń d. 4. października, (telegrafowane.) 

Renty: wspólna papierowa 9705, srebrua 

96 85, austr. koronowa 96°20, złota 11990, weg, 
koron. 93 65 złota 11620. 
Akcye przedsiebiorstw transportowych : Ki 
lei Czerbiowieckiaj 27550 _ Półnoenei 2330. — 
Państwowej 302:12, Północno-zachod 43850), Weg. 
półn.-wschod. Południowej (Lombardy) 
10425, are. Albrechta (za 200) 9475, Bukowin 
skich kolei lokalnych (za 200) 18300 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

Akeye banków: austr. węgiersk. na 5) zl 
986-—, anglo-auatr. 1500), Landerbanku 24750 
Unionbanku 253 00, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 138:— ozesk. Banku eskont. za 290 zł 
595, galic. Banku hypot. za 200 zł. 350, galie. 
banku dla handlu i przemysła za *))  —— 
eborw.-słow. Bavkn kraj. hypot. 1170.) Žiwno- 
stenska banka 119 00. Kredyty austr. 33537 Kre- 
dyty węg 410-00. 

Pożyczki publiezne : (dal. propina:yjne 96.59 
tukow. propin. 10225. buk indemn. 0000J, gal 
kraj. z r. 1893 96 25. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110:00, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 101 0u 
Gal. Tow. kred, ziem. 98:50, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 10050, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 pre. bukow. kasy oszezędn. 190 —, 

Losy: austr Uzerw. krzyża 1850, węg. Czerw 
krzyża 1200, Bazylika ——, Krakowskie 2525 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 49 40. 

Walnty: Ruble papier. !3150, 20-markówki 
1236, 20-frankówki 999, soveraings 1258, tu- 
reckie liry złote 11:34 10) markówki 61:97 wło- 
skie 100 lirówki 44 72. 


— — 
U 


Z rynków towarowych. 


Lwów 4. październ. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 6.15 do 7:50 
, Zyta gotowe AAU do 6.10, 
esa. o= af 0— Owies obroczny 6325 da 615, 

nowy O= do 0—, i WE 5.— do 650 nowy 
|0— do 0*—, Rzepak 1350 do 14-—, Groch 5— 

do 8:50, nowy 0— do 0—, Wyka 0— do 0 —. 

Bobik 5'— do 5.50, nowy 0— do 0'—, Hreoska 

0:— do 0*—, Kukurudza stara 650 do 6.75, no- 

wa 0:00 do 0:00. Chmiel 100: - do 110—. 

Koniczyna czerwona —— do —'—, Anyź —* — 

0 ——, 

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco stacye 
kolei 1550 do 16.— na term. 13:55 do 14 —, 

Ruch zbożowy dotychczas bardzo nieznaczny, 
gdyż młyny galicyjskia pokryw ja swoje potrzeby 
przeważnie z Węgier. Nasze produkty jedynie w 
bardzo celnych gatunkach zbyć można, natomiast 
artykuły pastewne tak u nas jak i zagranicą bar- 
dzo poszukiwane. 

Bank rolniczy we Lwowie poleci pszenicę 
bana: ę oryginalną z Banatu wprost sprowadzaną, 
oraz wszelkie inne gatunki pszenicy i żyta. Przyj- 
mujemy również zamówienia na maszyny rolnicze, 
wozy, płachty nieprzemakalne ete. wszystko w naj- 
lepszej jakości i po najniższych cenach. 

Wiedeń d. 4. październik.. Według sprawo- 
zdań z obcych rynków tendeneya co do zboża 
jest mdła, co do pasy silna. Na tutejszym rynku 
zbożowym usposobienie nie zmieniło się Ruch 
był w ogóle mały. za” 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 7-60, 
0:—, (—, pszenicę ma wiosnę 7'92, 0(—, 0—, 
żyto na jesień 6-30, 0—,0* ; Żyto na wiosnę 6:80, 
0-—, owies na jesień 740, do 0—, owies na 
wiosnę 7:30, 0—, 0—, kukurudzę ną maj-czer- 
wiec 557, 0 —, u'- „rzepak na styczen-luty 1495 
do 15-05, rzepak na sierpień-wrzesień 12.73 do 
18:—. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 4. października, 

Hotel Europejski. A. Woyczyński z Są- 
dowej Wiszni, ©. Lekczyński z Rymanowa, 
J. Kopczyński z Tarnopola, M. Lewicki z 
Koniuszek, M. Kurkowski z Pasieczny, O. 
Chlubny z Rawy ruskiej, Dr. W. Bus z Tar- 
nowa, S. Skarzyński, M. Skarzyńska z Stu- 
dzienki, S. Komornicki z Zawadki, K. Koli- 
nek z Wiednia. 

Hotel Żorża. J. hr. Wodzieka z Olejo- 
wa. B. Krzeczunowiczowa z Korszowa, A. 
hr. Potocki z Krzeszowie, W. Br. Kapri z 
Bukowiny, M. hr. Borkowski z Mielnicy, 
Dr. M. Kowaiski z Polski, T. Morawski z 
Kujdaniec, W. Wolski z Chodnicy. 


Cała doba była 


Stan powietrza. 
ogodna. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 756 mm. 

Prognoza na dobę d. 5, października br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, 0 śre- 
dniej prędkości 6 m sek. 

Średnia temperatura doby pozostanie 
około +4-14v0., niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 75*/,. 

Opad deszcz chwilami. 


J. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Mam zaszczyt donieść, moim P. T. 
Pacyentom, że w październiku b. r. 
przenoszę mój zakład dentystyczny z 
Wiednia do Lwowa-i praktykować będę 


przy ul. Sykstuskiej l. 23 


(Stara poczta) parter 
Dr. Bronisław Kaczorowski. 


847 Okulista 


Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-4. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. Kazimierz Podlewski 
specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 
uł. Chorążczyzny l. 16 
Ordynuje od 11 do 12 i od 8 do 5. 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobieoych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska 1 6. 


Już powrócił 


Dr. A.GONKA 


lekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w domu W]m. Mikolascha I. piętro. 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu. 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klimiee prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bornardyfński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 1l==12 i od 3—5. 


Jr. mMELMŻM 


asystent $. p. dr. Krówczyńskiego 
ordynuje przy ul. Lindego l. % 
843 


: N. BRANDLER | 


$ we Lwowie 
ulica Jagiellońska 15 
as 
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Do dzisiejszeg® numeru dołącza 
się dodatek zawierajacy prze- 
mówienie kandydackie dr. L. 
Piętaka. 


ET Ą 


obowiązujący od 1.czerwca 1893, 
(Czas lwowski). 


Odchodzą do 


| Kuryer | 


Osobowy 
Krakowa SVL 1041) 526 11:11) 736 
Podwołocz. | 644 s3uiuie unuj = 
Podw. Totzen. | 654 38af 104011] — 
Czerniowiec 6:36 — 10:56 3.31 10-56 
Stryja = t06) ra s 
Belizea — | 956| 72| — 

Prz 

Krakowa doj 601] 655) 94| 935 
Podwołocz. | 2s0j10%] 6% 9-76 — 
Potw, Podzan.| 234) SE) 921 555) =. 
Czerniowiec { 109| — TZ 900 iż 
A Z| fet sa) < 
Betzca — = 


Opty tuste, w których minuty podkreilone są 
czarną linijkę, oznaczają porę nocną od godziny 9 
wieczorow '? godz. 5 minat 59 Pwo 

Uras » ai różni. się o -sadaa od 

jo - europejskieg0, n mianowicie: gdy zegar 
A rea NO (kolejowy) wssnauje godzine 
1%, sgar lwowski wskazuje goda. iè ainat 32 
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Jedyny skład i wyrób i 
w najtańszej droguery1l 


Górnego 
Tu wów, hotel Georgea, 


„w. Pilarskiezo., 


t 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. NIŁKOWSCIEGO 


W KRAKOWIE 
otrzymała i poleca nisi pują e 
nowości: 4563 
Antoniewicz E., 0. T. J. Ka ania. 
Wydanie drugie, Znacznie pim 0- 
żone, w + tomach. 4 zir. 80 ct. 
Czepulewiecz M. X. Hanilie na 
wszystkie niedziele i święta do- 
roczne. 4 złr. 50 et. 

Fleischer E. X. Narodoscść. Sta- 
dyum społeczne. 1 złr. 50 cT. 
Röggi A. 0. Podręcznik vo amho- 
ny i konfesycnałn. Z złr. S0 ct. 


DRONI OGŁOSZENIA 


po cencie Gd Fyr2ZL. 


YŻYMACZKI do wykręcania bielizny 
y oyu s=, 15y lem; 
18— i 20—, poleca Piotr Chrząstowski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul 
ny 1 (naprzeciw katedry) 


IOWOŚCI do wszelkich robót damskich 
N oraz przybory do szycia, szydełkowa- 
nia i krawiecezyżny, poleca najtaniej Jan 
Dziewoński, Magazyn drobiazgów dam 
skich, Lwów Halicka v. 66 


KARPETKI, POŃCZOCHY damskie 

i Pończoszki dla dzieci, polecają 

S. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki |. 3. 586 


PIAR Dr. JAEGERA z fabryki 
Bengera Sprzedaje podłag cennika Ta- 
brycznego F. Knauer i Syn, Lwów. 


-= m 


UPIĘ MAJATEK ZIEMSKI w po 
wiecie lwowskim, prz-wyskim lub sta- 
nisławowskim, blisko kolei położ ny, w ee 
nie do 120.060 zł. a, w. Spisy szczegóło- 
we przyjmuje kaneelarya adwokata %. dr. 
lodzimierza Kosińskiego we Lwowie, 
ulica Mickiewicza l. 6. 109 
s 
Enna LOKALU., Józef Schwarz, fry- 


zyer, przeniósł swój magazyn na, ulicę 
Akademieką l. 8. 110 


PÓŹNIENIE nie z mojej winy; Zape 
S wna przeoczyłeś jedną korespondencyę 
Listy obydwa otrzymałam i serdecznie ci 
za Nie dziękuję. Zaklinam na wszystko. 
szanuj zdrowie! Listu o.zekuję jak tylko 
bądziesz mógł wysłać. 


"'AJNOWSZEGO FASONU cylindry I 

kapelusze Habiga i Plessa poleca naj- 

taniej Magazyn A la ville de Londres 
Lwów, naprzeciw kasy oszczy.lności. 


UTKI CYGAKETOWE nieklejone z 
najlepszej francuskiej bibułki, 1000 
sztuk 9U ct, poleca fubryka H. Piątkow 
skiej, Lwów, Pańska 2. Opakowanie gra- 
tis. Przy odbiorze 5.000 sztuk przesyłka 
franco. 071 


Z ||| 


AJLEVSZA siara żytnia wodka „Pra 

babka* na winnym lagrze nalewana, 
duża flaszka 1 złr., mała bð ct., poleca 
handel Jana Bodnara, Azadenicua ŻU. 


AGAZYN artykułów męskich i dam” 
M skich T. Górski i 5. Szydlowski wt 
Lwowie, plac Maryacki I. 8, polecają w 
wielkim wyborze : Rekawiczki męskie i dam- 
skie, Parasole, Kapelusze, Cylindry, Kra- 
waty, Bielizna męska, Chustki do nosa, 
Wyroby ze skóry, Przybory do podróży 
Perfamerya euska i angielska, Woda 
kolońska itp. wiele innych artykułów. 

W EDALIGNIKI Kornela Ujejskiego, sztu- 
ka 30 ct, w Zakładzie Aleksandra 
Schindlera, Lwów, ulica Sykrtoska 15. 


05°34 inteligentna wolna, 


miejsca do zarządu domu 
A. Z. post. rest. Kołowyja. 


u wdowca 
10, 


z 454 

Wysoką prowizyę 
przy zdolnościach tawże stałą pensyę 
płacimy agentom za sprzedaż prawnie do 
zwolonych losów na raty, Oferty adresowa 
do: . Hauptstiidtische Wechselst» ben- 
Gesellschaft Adler & Comp, Budapest. 


ANILINY 


do farbowania materyi, 
jedwabiu, kwiatów. piór, 
skór ete. ete. 


poleca w wielkim wyborze. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Ryuck 38 | 


FARBY 


POROSTY, 
lakiery i pendzle 


poleca 


założona w roku 1843 
FIRMA HANDLOWA 


w. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 


S 


(. k skład i sprzedaż 
sobliwszych gatunków 


ONI | ygol 


4880 


4892 


znajduje się 


od 1. Października 1893 


przy tlicy Karola Ludwika 3 


c dawniej cukiernia Kosteckiego, 


poszukuje 


Bolesław Cybulski 


we Lwowie, plae Maryacki 5 
poleca w wielkim wyborze 
SZATKOWNICE do kapusty o 1, 2, 3, 4 

i 5 nożach. R 
SIATKI ż-lazne do młynków zbożewyeh. 
SAMOWARY rosyjskie mosiężne, tomba- 
kowe i niklowe. 
MASZYNKI do siekania mięsa. 
MASZYNKI do tarcia migdałów, AG 


= nowy 


Ważne dla wlascicieli bydła! 


Niezbędnie potrzebnym jest 


Przyrząd kancznkow: 


używany przy dławieniu i wzdęciu sie by- 
dla, utrzymuje „da składzie w dwó-h wiel- 
kościach i poleca 4850 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynck 1. 38, 


om 
xð Ul. Batorego |. 4. 4 


BŁAŻEJ SZARKIEWICZ 


zawiadamia Szanowna P. T, Publiczność 
23 dnia 16, maja br przeniósł swój 


skład i pracownię łuter 
z ulicy Wałowej L 3 
na ulicą Batorego I. 4 
(dawniej Maliexa) 4803 
naprzeciw gmachu sprawiedliwości. 


Dziękując za doychczasowe zanfunie. 
poleca się i nałsl Szan Publiczności 


x9 Ul. Batorego I. 4. (SX 


= 
W ys przedaż 


iajgłach-tniejszych drzewek ow- 
wych jabłoni i grusz e t-ro 
ier olktnich po 35 et, za szlu «, 
Zgłaszać się należy do Zwiza- 
tu ogrodu w Litatynie poczta Brze- 
żany. 4874 


F INDITMDAI 
DOM JEDNOPIETRONT 
w dobrym położeniu 
z wolnej ręki do sprzedania. 
iiższa wiadomość pod l. 38 
ul. Żółkiewska, I. piętro, drzwi 
Nr. 20. 4836 


Na zimę! 
Imaftaniki, koszulki 


systemu Jagera 
bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 65 et. 
80, 80, 1—, 110, 1:45, 1:60 do najlepszych 
po zł. 2'50, poleca 
Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39, 


zy — 


% 


BA aeaea ah 
PIEKNA CERA KOBIET 3 


, Od 1847 żaden preparat nie został $ 
jeszcze wynalezionym któryby mógł 9 
iść w porównanie z, wodą wyi- 8 
warzaną Zz KWIATÓW SILIO- 
WYCH przez PP. FLANCHAIS 4 
RIET w PARYŻU dia utrzymania 
PIĘKNOŚCI cerv, dla spodzenia 
PIŁGOÓW i LISZAT 

Wo Paryżu ul Caumartin. 43, Ye 
Lwowie w aptekach PP Mikolascha, 
Ruckera, Wewiórskiego i w skła- 
dach perfum. 


Dla grających na giełdzie 


niezbędną jest 


NEUE FORTUNA 


kupieckie pismo fachawe 
Rok XVI 


Wiedeń, I, Adlergasse 5. 


Nuwera okazowe gratis, 4814 


BF- SANS RIVAL! BE 
Magasin Gorset de Paris 


LWÓW, plac Halicki 1. 15 


(w gmachu Banku hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 


GORSETY DAMSKIE 


różnokolorowe 
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju. 

Gerset balowy z przedniej białej satyny, 
z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2:50, 3, 350. a 

Gorset z przednieso białego drelichu, Z ro- 
giem, po zir. 2%, 4.5, 6. 

Gorset z najlepszego czarnego klotu, znel; 
szewką gradlową z rogiem , po złr. 3, 4, 
5, 6, Ś. AA 

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wy- 
kw'ntny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6 


4750 Gorset wysoko sznarowany, z drelichu 


forma or 
PUB jedwabnego atłasu, bardzo wy- 
wano + koronkami į szerokiemi je- 
Gorest ja imami pa zir. 10, 13, 13 
z dam lsporej tuszy, z drelichu 
wo z gurtem elastycznym Jw 
po łr.6, 7,86. ' rogiem, 


złr. 6, 7, 8. 

Sznurówka dla osób w 
będących, czyli sznurówka jj ab 
dam karmiących, najlepszy Dan Młody uk 
pinania z przodu oraz do ścieśn 
rozszerzania , albo też wstawką e 
z najlepszej satyny lub drelichu po zł 
6, 1,8, 5, 10 4 g 


krój elegancki po złr. 


Sznurówki dla dziewcząt każdego Sod 
do trzymania się prosto, z szelkami, w 
najlepszym gstunnku, satynowa z rogiem 
po złr. 250, 5, 350, a la Sirene C. p, 
o zły. 24), 450. 5. 6:50. 

Nonreantes Gərset Stefanie po złr. 350 
4, 5, — Brykle na 5 guzików. Ar 

Gorset Kirass 56—-38—40 h ngi 
francuski niciany drelich po 4/1. 3, 897, 

Gorset Pancer 34—36 ctm. długi, hi 
cuski, niciany drelich po zł. 334, , ( ; 

w wszystkich gatunkach po umiarkowanych 

cenaah. 


Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę 
Stare gorsety przyjmują się do naprawy: 


Platon Kostecki. 


TA MDEE e r ap ED OTO SANT 
Nydawca i odpowiedzialny redaktor 


GAZETA NARODOWA z Czwańtku dnia 5. Października 1893. Nr. 227. 


ERZE (MMA R 


Annonce. 


beabsichtige Futterartickel 


Wicke, Erbse, Hafer, 
Heu und Stroh 


in grösseren (Quantitaten für 


prompte und spatere Lieferung 


anzukaufen. 


Gegen Aufgabsschein zahle ich 
sofort ?/, Cassa. Gef. bemuster- 
te Ofierte ersuche an: Sam. 
Kohn, Rakonitz, Böhmen , zu 
richten. 4907 


> 


Polrzednjący NMIESZCZENIA: 


Nauczycielki d' języków i muzyki, 

Rządca ekonomiczny inogący złożyć 
kourye 4000 złe. 

Pisarze ekonomiczni. 4903 

Leśniczowie kawalerowie z niższym 
eg amiitem. 

Kncharze bezżenni, zeciicą się gło 

aé do Bura wywiadow ego J.P - 

Lńskego, Lwow, ulica Karoa L - 

iwika |. 5, 

łectw i po'ae Swoje 


przysłać odpisy Świr- 
wymugavia 


" aęT"Fi Rz] 
Na jesień i zimę. Ñ 


Taniej niż wszędzie! 
Najgustowniejsze 482 


UBRANIA 


meskie 1 dziecinne 


z najlepszych materyj 
krajowych, francuskich i angielskich 
- tylko w Magazynie z 


APEGIALITKY” 


we Lwowie 
ulica Jagiellońska i. 3 


w gmachu gal. Bankn kredytowego. 


EY 
KASY 


Krajowa fabryka wyrobów tkackich 
WŁ. GONETA W KORCZYNIE 


poleca znane jako najlepsze 

czysta Inlane płótna korczyńskio 
na koszule, Juześcieradła bez szwu wszel- 
kiej szerokoś | od grubych do najeieńszych, 
dymy na spodnice, poszwy itp., ręczniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro- 
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
żaglowe, obrusy, serwety, ścierki, płatna 
grube półbieloue itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cenniki l próbki żedanych getun- 
ków gratis i franco, Za dobroć wyrobu 

poręcza się. 4852 


stare i nowe sprzadaj 
4628 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien i., Salzthorgasse 4. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzana 


HERBAT 4 
chińskie 


po złr. 2, 2:80, 8:60, 4, 440, i 5 za L funt. 
W ysiewki herbaciane 
po złr, 150 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 4531 


ST. MARKIEWICZA 


wa Lwawie. Rvnek I. 42. 


OGNACI 


Vieux Champagne 


aromatyczny i wzmaeni:jący żołądek, 
wysyłam pocztą na próbę 
1 baryłka zawierająca 4 litry złr. 8:— 
„ 5:46 
Zapłata po odebraniu towaru (dla 
nieznajomych za zaliczką) wolne od cła 
fr-nco dla Austro-Węgier. 


R. MAITI 


1 koszyk 3 flaszki po *, litra 


Capodistria. wa i 
zew - m 
Be 20207 ga: 5a A. a UJ 


W największym wydorze 


MACHANY 


w najnowszych wzorach 
metr od 30 centów 


poleca Magazyn 


F. KWATER | SYN 


Lwów 
plac Kapitulny. 


Próbki na żądani 
pocztą. cy 
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UG Non plus nitra %Wg 
pod gwaraneyą w najlepszej | 
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Od 23 lat znany z rzetelności i taniości | K kolorowe > | 

4 a i D i 

MAGAZYN I PRACOWNIA AFR f ie | 

[4 > i i 
= E z P | 4 po niskich cenach „poleca 4825 S 
M. MROZIWSKIEJ f : 
, we "p" przy e śr IIR * 4851 ; A nto n | Q u d Ie n S © 
: poreca HA! i towary W AKTES as ; 0 = > Lwów, plao Maryacki 8. > 
; ówieng z prowincyi odwrotną poczta, :1 gratis i franco. pa « „-Mm : w 
dhn’ rena Mewa Pica w największym ono. AUE płócien 7 stołowej bielizny l pościeli. > 
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Zlecenia gieldowe 
wykonujemy jak najsoiidniej za miernem pokryci m i zatrzymnjemy zuką- 
fone papiery aż do sprzedaży z zyskiem w depozycie. 


Rady i informacye 


w s;rawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie dokładnie i jak 
na sumienn ej. E 
Wreszcie polecamy się do: 4681 


Zakupna i sprzedaży 


wszelkish papierów wartościowych jak: Listy zastawne, Pryorytety, Losy 
itp. ostatnierakże na spłaty miesięczne po najprzystępniejszych cenach 


Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 6 KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki 1. 


HOTEL VICTORIA 


(dawniej Hotel Langa) 


wspaniale urządzony na wzór pierwszorzędnych 
hoteli europejskich. 
Ceny pokoi od 80 ct. do 4 złr. 4872 
Salony. — Służba szybka i rzetelna. 
Pokoje z komfortem urządzone. 


A p 
IPzględom Szanownej Publiczności poleca się a wysokiem 


poważaniem 
Jakób Voise. 


M 


Srodek-ochromy przeciw cholerze 


M. RITTERA 


Campagne-Radetzky-Magenbitter £ 


jest najlepszym środkiem ochronnym przeciw cholerze. Czysty, naturalny, 

wytwór z ziół, sporządzony na siepło, zbadany przez e k, chemika sado- 

wego A. Gawalowskiego w Bernie , Wskutek zawartości roślinnych składni- 

kow, działa wzmacuinjąco na organizm i uzaany jsko środek ochronny 
przeciw szkodliwym pierwiastkom przy epidemiach, 

Dostać można przez zastępców : We Lwowie Mahler & Bendel, w Przemyślu 
J. Kadernozka, w Tarnowie Henryk Lewinger, w Krakowie Leon Morgenbes- 
ser, w Czerniowcach S. Adolf Allerhand. 

Składy we wszystkich większych sklepach Korzennych. 


M. Bitter, Leipnik (Morawa). 


rzedniejszych liklerów, octu i spirytusów. 
w SH w reku 1812. Kilkakrotnie A A 


tttettttoż tot PORTER 
kantor s ymiany 


C.K. opez. galic, akcyjnegą Banku bipotacznowo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 
po karsie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 
t'h’ listy hipoteczne 
507, listy hipoteezne promiowane 
5'/, listy bipoteczne bez premii 
d'f listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/;0/, listy Banku krajowego 
UO pożyczko krajową galicyjską 
4°% pożyczkę krajową galie. koronową 
40/, pożyezkę propinacyjną galiny jską 
5'/, peżyczkę prop'nacyjną bukowińską 
41/0, pożyczkę węgierskiej kolei Państwowej 
4:/1'/o pożyczkę propinacyjną Węgierska 
4'/, węgierskie obligacye indemnizscyjne 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie i wę- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


. Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszolsie AJ losowane, a juź płatne miejscowe papiery 


wartoaciowó, tudgie go4+-<4y bez wasolkiogr 


À d ana 
potrącenia , zaś zamiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistyc j 
Kvóżiow. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowy 
arkuszy kuponowych, za zwroteń kosztow, które sam ponosi, 


Prorok kękzej | 


a 
re 10 medali zasługi. E 
JAN 


IINATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


wytępienia owadów domowych 
mianowicie: 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w snkniach, futrach 
i meblach, 

Flakon 60 et. 
Ziółka antimolowe 
do przechowywania futer. 
Pudełko 30 ct. 


Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 


Lr, 
4115 L 


4799 


U 


zonego lokalu. 


al 
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ych wymo 


. 


Mia HEF A 


przeniesiony został na 


ulicę Jagiallońską Nr. 12 


| do obszernego według dzisiejsz 


środki do 


MAGAZYN: FUTER 
P.CZAPOZYNSKIEGO we Lwowie 


Grylon 
wytruwa szwaby, karskony, 
stonogi, świerszcze , szczypaw- 
ki, karalnchy, prusaki itp. 
Flakon 30 et. | 


MIKOTON 
niezawodny średek do wytę- 
pienia pluskw, 
Flakon 50 et, 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


Esencyę do natychmiastowego wyrobu 
nalewek wszelkich smaków, wybor- 
nych likierów itp. specyałów 


dostarozam w najlepszej jakości, 


ë- ( 
jk 


> BA nona) ż ortiery, firanki i 
(4 U) chemicznie czystą 6sencyę octową Poloan a P 4 5 ci i meble. Paezka 5, 10'et. 
bu mocnego octu winnego i zwykłego. Bezpłatnie ztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. 
dołączam przepis użycia i ręczę za skutek. Papier na much 
Cenniki wysyłam gratis 1357 ningi RA l 
Carl Philipp Pollak „r ią 31 
Essenzen - Speclalitiiten - Fabrik PRAG. we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1.3, i przy nlicy i 
(Sumienni zastępcy poszukiwani.) K Halickiej róg Bormow. | f 
20. 


zerniowec: Rynek |. 2. K 
x 


A Krakowie: Śrkienzjes ) 
nz 
(43 

|  ETPNEWEĘ 
i Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWROÓOZNICZE 
w Radymnie 


Stowarzyszenie zarojestrowanę x poręką ograniczona i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie ko M 


poleca swoja 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, liny kafarowe | promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki na korytarze i t- p. 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to. 
siatki do łóżeczek dzierinn ych to: 
sieci na konie od much i ¿n 


Kantor miastowy: i ul. Hetmańska 22. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE | 


poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 
jakakolwiek inna fabryka 


Roztworzoną kwasem siarkowym 


Maczkę kościaną i Superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 
samej jak dotąd jakości, ij 


3787 


nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
Ą sk torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
Bliegu itd wykonywane bywają starannie na osobne 

x zamówienia. 
e Ad 8we składy komisowe: we Lwowsa Centralny Bazar kra- 
34 m nyślu Bazar im. Zyblikiewieza; w Stanis te Bazar powia- 
ADSS « D paw handlowego; w Bańcucie Towarzystwo produkcyjne i han- 
i gbicy Towarzystwo handlowe; w Tarnowie handel A, Świderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 
Dyrekcja: 
Marcel Swiehowski. Ks, Leon Pastor. 


m 


drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telsfonu Nr. 104a) 


